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kiem państwie ko ała 
E a czynniki pra r a or 
ją zgodną uchwałę powzian i Czyn. 
uchwale poddać się powi E?e] Tak rzekł 
nikami tymi są dwie Esa AE na posie-. 
RY fanów. i Pruskie ustawodaw- 
a nie wkłada oj powie SE ino je 
ników poddania się dwom drugim J 


nei dodał dalej. Zda- 
ch drngich, la- 
Eo p~ jġ tem samem uznał o Ba 
mark T4 ani reorganizacji wojska, ani poj 
datków, ani nowych WEE le! I 
dowi pruskiemu „w ie 
w opokąd obie Izby i król zgodnie 
„oh nie uchwałą. ° W 
TJ yaen pan Bismark 1 Jego v spór 
TANS AE a jnaczej wyjaśnili tę ie 
prostą. Oto pan Bismark wywnioskow 
dalej, że jeżli rząd 8i 


„m zaprowadzi pe- 

cw g al 

wne zmiany W ustawodawstwie, W Ah. 

datkowaniu, w organizacji woja Cispied 
dna z Izb sejmowych hub nawet obie 

iw zadzeni 

przeciw tym zarząd m 


Prawdy i nieprawdy 
w artykułach I „qq. Polacy i Tądjanie. 
(Ciąg dalszy). 
4, 
Autor powiada: 
Dzęsia) mieszczanstwo mie 
życia politycznego, 4 pTZyCYny 
Ke gdzie; szukać należy, JAY: p 
niu się Stosunków Jego materjalnyć i Ra og. 
Zapewne. że zgodny to jest pog!4 > A 
lutnie wypowiedzianą przez autora jusz A a 
rej, nadmieniamy tu tylko, nie podziełamy, 
że przemysł i handel stanowią prawdziwą potege 
narodu, lecz pytamy czy naprawdę mieszczań” 
stwo dziś jest bogatszem jak było dawniej» gdy 
o niedopuszczano do dawania znaków Życia 
olitycznego- 
J Sadzimy; 


znaczne daje znaki 
zjawiska 
olepsze- 


że to majesjąch DOE kom 
i aństwa, odpowiednio Zn 2 
bogactwa, P politycznego, przyszło tu autorowi 
Jego życi zawołanie W dorywczej potrzebie, w 
ylko na zo ostaje, gdy idzie o przyczyny, 
której zawsz miejąt gobie wtedy inaczej pora- 
ZOO, nie y 2 f bowiem jest znowu oczywista. 
zi 3 njgppayoi się też t0 wcale: z wskazanem 
prez samego autor, pozostac eg ęmykih. 
mysłu i handlu, głównie W 7€ tych  tysiąców 
Nie zgadza się iz nędzą jskich których 
robotników i ozeladników MY a; trzeba, a 
przecie do mieszczaństwa ZA Ie ak IAESTE 
których biedny stan materjalny; ac 
szego współczucia. i 
Jakim sposobem uczucie 
dowego przenika massy, 
Licze bo też często niełatwo dostrzes 
oka ludzkiego są drogi, któremi p 
i wszelkie dobro duchowe płynie siarki zał. 
Nie przeczymy jednak, że upa dy 
rjalny i moralny wiejskiej, szlachty n 4 
abdykacja jej poniekąd z inicjatywy W A 
rodowych sprawach, wpłynęły na aW 
tnienie się znaków życia politycznego . j 
Bzezaństwa naszego, 1 na dawanie silny 
Jego "nie pójdziemy w ślad za anioriina dg 
kufrów i kieszeni mieszczan naszych, la: 
nich patrjotyzmu, a tem mniej do kies 


nie ma obowiązku poddania’ się woli ani 
jednej z Izb, ani też obudwu. Dopiero 
gdyby zapadła zgodna uchwała wszystkich 
trzech czynników prawodawczych, dwu Izb 
| i króla, wtedy rząd do niej zastosować się 
obowiązany. 

Zupełnie podobic oświadczenie i pra- 
wie równocześnie złożył pau minister 
Plener na posiedzeniu Izby posłów. Gdy 
zapadła w [zbie uchwała, iż ministerstwo 
finansów w niektórych punktach naruszyło 
czy przekroczylo ustawę finansową na rok 
1863, wtedy pan Plener oświadczył, iż 
rząd tej uchwale stanowczege wpływu 
przyznać nie może, gdyż on mą tylko o 
bowiązek  zagtósowania „się do uchwał , 
które obie Izby uchwala, a cesarz sank- 
cjonuje, dopiero więc wtedy, gdyby uchwa- 
łę obecną Izby, Izba panów przyjęła a ce- 
sarz sankcjonował, rząd sie w dalszem swem 
postępowaniu do niej zastosuje. ji 

Wprowadziwszy. tę zasadę w życie, 
stworzy Slę zarazem nowy stan konstytu- 
cyjny. Uchwalone przez dwie Izby'a san: 
kcjonowane przez monarchę ustawy był 

by bezwzględnie obowiązujące tylko dla 
narodu. Ministerstwo mogłoby pomijać al. 
bo niektóre paragrafy tych ustaw." albo 
zawieszać same ustawy, albo wprowadzać 
nowe. Tylko wtedy, gdyby obiedwie Izby 
i monarcha zgodnie zażądali trzymania 
się uchwalonych ustaw , ministerstwo mu 
|siałoby się ich trzymać, a za przekrocze- 
nia mogłoby być do odpowiedzialności 
wezwane. 

Ustawa o odpowiedzialności ministrów, 
oparta na tej zasadzie, byłaby ustawą, za- 
słaniającą ich wobec narodu zupełnie, sko- 
ro ministerstwo mogłoby przedsiębrać swo- 
bodnie co mu się podoba, do istotnej od- 
powiedzialności mogąc być wezwanem nie 
na skargę jednej lub obn Izbalecz dopie- 
ro za przyzwoleniem i sankcją monarszą. 

Pruska Izba właśnie przeciw tej zasa- 
dzie, przeprowadzanej przez pana Bismar- 
ka, walczy już rok trzeci. Reorganizację 
armii przedsiębrał on wbrew istniejącej 
ustawy, i teraz oświadcza, iż dopiero Wte- 


om Dr ją rząd | dy ja cofnie, gdy obie Izby tego odeń za- 
pa lal „A ADOAROMEBIZCZĄ J aia IR AWA SPARE 


dnych robotników i czeladników miejskich, gdzie 
wiemy, że często na jutro na kawałek ebleba 
dla nich i dla ich rodzin, nie byśmy nie znale- 
źli. Wedle naszego pojęcia ich patrjotyzm ma 
w ich sercach, swe źródło. Bo jak mówiliśmy, 
potęga prawdy i dobra, potęga uczucia nar 
wego, jest tak wielka, że jej promienie szy, a 
przenikają słowiańskie serce. Promienie e 
światy choć z wielką trudnością, choć zwolna, 
lecz przedzierają Się zawsze łatwiej do miej 
akich robotników jak do wiejskich | M 
Nie mówiąc też tu o ciemnych Jeszcze AM 
| sach ludu wiejskiego, dalecy jesteśmy SA R 
niania patrjotygmu 1 na wsiach u naş 7. jepe 
napchanych kufrów i kieszeni, byty) Tue 
dzie tu rzeczywistość zadaje fałsz zasa i n 
| tora, że za majątkiem śdzie arka, wę ni 
świadomość narodowa t znaczenie potrlyczne. L 
nas i wszędzie drobna szlachta, mniejsi ARA: 
dacze ziemi, ofiejaliści, a 0 mieszczaństwie ju 


iliś okazują dałeko więcej poświęcenia 
© re aodo ni) jak bogacze i magnaci. 
Niemniej próżniactwo, pycha i ciemnota, 
onieżdżone w bogatszej wiejskiej szlachcie na- 
szej, zgubnie oddziaływa pod każdym wzglę- 
dem, nawet i pod względem patrjotyzmu na 
cała ludność AREA na wsiach. 


Autor mówiąc o wychowaniu u nas, jedy- 
nie skierowanem do próżniactwa, powiada : 
Staroszlachechie wyobrażenia opanowały na- 
met i tych synów mieszczańskich i włościańskich, 
którzy w duchu cywilizacji czysto - polskiej się 
ONPE aang więc Co 84 ludźmi pracy, 0 
których tylko co mówiliśmy, jako to: 0 drobnej 
szlachcie, o oficjalistach, 0 rzemieślnikach, wre- 
szcie w ogóle o mieszczaństwie, które jak sam 
autor powiada, daje JUŻ dzisiaj znaki życia po- 
litycznego, ia gł mie wtedy, że to wszy- 
gą nieczyści Polacy: ] 
s Mówiliśmy już wyżej, że próżniactwa, py- 
hy i w ślad za niemi idących strojów, mebli, 
c ozów, lakierowanych bucików, ogłady salo- 
owon ie można nazywać cywilizacją, albo- 
wej, nić GE f kosi g 
na pie nazywamy cywilizacją turecką, indyj- 
M! re hińską próźniactwa tureckiego i wszy- 
aka, o spytków, delikatesów i subtelności wscho- 
rk a odzących zbytkami polskie. Gdy- 


byśmy nazw takich używali, to wówczas cywi- 
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żądają, a król to żądanie sankcjonować 
bedzie. A gdy król sam jak to oświadczył 
minister Eulenburg w berlińskiej Izbie po- 
słów, był pierwszym i głównym motorem 
tej reorganizacji, więc król i nie będzie 
sankcjonował uchwały któraby potępiała 
własne jego dzieło.” Pan br, Eulenburg 
powiada iż Izbie nie innego nie pozo- 
staje, jak przyjąć wolę królewską, t.j. 
przyznać władzę nieograniczoną minister- 
stwu przedsiębrania wszelkich zmian w 
ustawodawstwie, jeżli tych zmian życzy 
sobie monarcha lub zgadza się na nie. A 
w dalszej konsekwencji, naród miałby o 
tyle: tylko udziału w prawodawstwie, © 
ile to monarcha i ministerstwo w każdym 
pojedynczym wypadku za potrzebne uznają. 
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Przegląd polityczny. 


Austrja. Na walne posiedzenie wydziału 
finansowego d. 26. bm., przybyli wszyscy mini- 
strowie, prócz ministra wojny i spraw zagrani-* 
eznych; prócz tego przybyło około 60 posłów 
jako goście. WA oma i 

Po otwarciu posiedzenia przemawia mıni- 
ster policji br. M ecser y: Rada ministrów roz- 
trząsała znowu szczegółowo sprawę deficytu 
obrotowego, przyczem doszła do przekonania, 
że cyfra delicytu tego nie ma zresztą wpływu 
na dalszy ciąg rokowań, rząd bowiem gotów co 
do wykreślań uczynić co tylko jest w jego mo- 
cy. Rząd nie chee z wydziałem targować się, 
ale traktować, przyczem eel wspólny wspólne- 
mi być ma osiągnięty usiłowaniami. Rząd nie 
zajmuje żadnego stanowiska  partykularnego. 
Jakież więc jest stauowisko rządu wobec zażą- 
danych zniżeń budżetu ? Skoro rząd przyrzecze 
iż obstanie z sumą oznaczoną, to i obstać mu- 
si - podczas gdy wydział stawia żądanie, ale 
przeprowadzenie oszczędzeń zwala na barki mi-* 
PO a „<A> jednak oszczędzać, trzeba nie 
J'BO zn ojedyńcze j i P 
tych m P> oJ yig pozycje; ale i całkowi 
zaniechać. 


wcale nie alegorycznie, a tylko jak, najniewła- 
SClwiej, użył tej nawy cywilizacji czysto - pol- 
skiej ną oznaczenie próżniactwai pychy. Wazy- 
stko to jest w związku z tem wywiedzionem 
przez autora próżniactwem z naszego życia u- 
mygłowego. z archeologii, historji, poezji i po: 
wieści. 

Dotąd w Europie, Moskali tylko słyszeliśmy 
wyrażających się o sobie, „ja czysto ruski czło- 
wiek,* eo miało oznaczać (pomijając już kłam- 
stwo, że nie ruski) dobrą rekomendacją na ja- 
kiego naczelnika wojennego z prawem grabieży 
Życia i Śmierci, wykonywanem po mougolsku. 
Z Polaków pierswszy autor ma odwagę użyć 
także, i to z przekonania, w ujemnem znacze- 
niu wyrażenia czysło-polski, Jakkolwiek znajdu- 
jemy bardzo dowcipnem, to ironiczne przezwa- 
nie przez autora synami cywilizacji czysto - pol- 
skiej tych, którzy jak mówi, prowadzą naród 
do zguby, lecz nie uważamy ich ani za godnych 
tego dowcipu, ani też za tak potężnych wśród 
narodowości polskiej, jak są w Moskwie owi 
czysto - ruscy Moskale, i oświadczamy się prze: 
ciw wprowadzeniu tej nazwy, o wiele przewyż- 
szającej w swej wartości szyderstwo syna z; 
matki, i | 
Myli się bardzo autor mniemająe, że z rze-. 
Czywistego stanu rzeczy należy to ironiczne na- 
zwisko tym, którym on przypisuje wychowanie 
próżniacze, prowadzące kraj do zguby. Gdyby 
śmy nawet zaliczyli do tej kategorji wszystkich 
dziedziców i dzierżawców większych posiadło. 
ści ziemskich, to te kilka lub nawet kilkanaście! 
tysięcy osób, gdyż, nie możemy pewnych cyf 
tu podać, w porównaniu z drobną szlachta nY 
cjalistami, rzemieślnikami, mieszczanami. 2 do 
iezby osób, to jest osobiście, małoznaczą gif $ 
ko stanowią cząstkę. A wręku ich leż a i ; 
Już wytłómaczyli poprzednio, wegle np? znal 
zacja polska i też wcale nie o jej t dłoni 
przez nich cudzoziemcom c 0 BEE 
tego eo posiadają, to A 
skiej. W takim: wi 


u nz a A - SĘ 


śmiechu z dna piekieł, 


„. Przedpłatę przyjmują : 
Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ" przy 
ulicy Wałowej pod 1. 285 m., tudzież wszystkie urzęda 


nek, aby konstytucyjne roztrząsanie i budżetu 
za r. 1866, po wyniesieniu go, nastąpiło jak naj- 
rychlej w ten sam sposób, jak roztrząsanie bu- 
dżetu za r. 1865 (t. j. z przypuszezeniem prze- 
noszeń). Do stawienia tego warunku skłaniają 
rząd waźue powody polityczne; życzy on sobie 
jak najprędszego załatwienia budżetu za r. 1866 
dlatego, że bezpośrednio potem chce powołać i 
w czynność wprowądzić sejmy Węgier i Kroa- 
cji. Rząd tuszy, że jeźli wydział przystanie na 
te dwa warunki, nie będzie już trudności co do 
cyfry, rząd bowiem postąpił i tak aż do grani- 
cy AO grauicy, której przekroczyć nie 
Muż6, : , 

Dr. -Gis kia: Wydział fiuausowy nie miał 
Jeszcze sposobności zbadania wstępnych warun- 
ków rządu. Ale przedewszystkiem musi posta 
wić -kwestję wstępną, a to: jak wysoka jest cy- 
fra, do której rząd zeszedł. Upraszamy ministe- 
rjua 0 podanie tej cyfry, Jeśli tego nie uczyni, 
toż stoimy tam, gdzieśmy pierwej stali. A 

Winterstein powiada, że nie przemówi, 
dopóki pan minister policji jako rzecznik gabi- 
netu, nie odpowie na zapytanie mowey poprze- 
dniego. i rw jlnawy 

Br. Mecsety: Rząd nie uznaje jeszcze za 
stósowne, podawać cyfrę, cyfra ta bowiem prze- 
szłaby do publiczności i stałaby się źródłem ca: 
łego rzędu trudności, a wszakże celem rokowań 
obecnych jest: dążenie do. usunięcia deficytu. , 
Rząd nie chce uprzedzać rokowania, i na każdy 
sposób uczynił wszystko eo było można. j 

Winterstein: Nie znając cyfry rządowej, 
nie możną się zapuszczać w dalsze rokowanie. 
Niechaj rząd oświadczy, że chee usunąć istotny 
deficyt obrotowy; niechaj uzna, że co wydział 
uchwala, jest wyrazem życzenia całej ludności 
monarchii. DH 

Skene: Wniosek hr. Vrintsa ma tylko je- 
dno znaczenie: przyspieszyć załatwienie prac. 
Prawo zaś wykreślania przysłuża jedynie Izbie, 
a ta użyje swego prawa. Przy opłakanym sta- 
nie kraju winno ministerjum pomagać do wszel- 
kiej oszczędności; jest to jego obowiązkiem, a 
ja przyznam się, że nie pojmuję, jak mógł rząd 
jakikolwiek w naszem położeniu ułożyć budżet, 
który, jak się pokazuje, jest zbyt wysoki. Zre- 
Bztą warnnki rządowe przekraczają kompeten- 
cję wydziału finansowego, tylko dla budżetu za 
r. 1865 wybranego Z praktycznego stanowiska 
kwestji, którą mamy. przed aobą, musimy nale- 
gać o orzeczenie cyfry, inaczej bowiem nie o- 
szezędzimy czasu, i sami uwiniemy się z wy- 
kreślaniem prędzej, jak przy zabierających tyle 
czasu rokowaniach, do niczego nie prowadzą- 
cych. Jeżli ministrowie nie chcą wykreślić, to 
my wykreślimy; a to na kążdy sposób ma 


dla uśmiechu szatana, 
aby straszne ofiary, straszne rany, za taką jak 
autor rozumie ujemną cywilizacją niesione były. 
Wtedy już wszystko byłoby prawdą co autor 
mówi, owe ofiary byłyby ofiarami próźniactwa, 
pychy -ciemnoty, i tak też autor to pojmuje, 
co jeszcze niżej tem jaśniej zobaczymy, 

(Znaleźliśmy w sobie siłę, jak widzicie czy- 
telnicy, pohamować oburzenie, jakie nam przy- 
niósł ów ustęp autora. Brakłoby nam słów, lub 
znaleźlibyśmy ieh za wiele, gdybyśmy chcieli 
to oburzenie nasze tu wypowiedzieć, 

"ea © 


_ Przy końcu swej pracy, aut 
dzieła Tocquevilla, szkie anan kij a E E 
siedzib przed cywilizacją i nowemi mieszkańca- 
mi pokoleń indyjskich w Ameryce, a nawet zni- 
kania ich zupełnie. Szkie ten ma niewątpliwie 
pewną wartość historyczną; odnośnie jednak do 
nas nić nie uczy, bo nie ma żadnego podobień: 
stwa cofunie się Indjan z swych siedzib prze 
cywilizacją, jak i zmikanie ich, do drogi wya% 
rodowienia narodowości polskiej. Więcej se 
nas pod tym względem uczą przykłady „3 sk 
znańskiego i Szląska, upadek pod naciskiem 
germańskim W bon aiam y 

man: endów, Obotrytów, #4% laków na 

zucie się w nader krótkim czasie Lun kich 
w Br Niemeów, z wielkich własności zie 
w Prusach królewskich. ów z ln- 

„ Pojmujemy, że porównanie Soini odpowie- 
djanami ma: pewne SE anie co do sku- 
dniem ono jest tylko „aśnienia tego, gdy autor 
tków gwoich, dla obJ25n sy 


b sas je użył tôgo rażącego porównania 
m iaa grłykułów, mniemamy, że dosyć 
wiola kilku wyrazów. Nie jest też w stanie 
przekonać nas 0 słuszności tego szczegółowego 
porównania polaków z Indjanami, przytoczone 
rzez autora na początku jego pracy zdanie 
Fryderyka Wielkiego 1 drugiego jakiegoś Pru- 
saka, gdyż 00 do nas, to my nie uznajemy do- 
stateczuej kompetentności w ocenianiu nag przez 
tego lub owego Prusaka a najbardziej przez 
Fryderyka Wielkiego. 
lm nie od „Prusaków też dopiero dowiedzie- 
Mie, SIĘ S niebezpieczeństwach, grożących pel; 
s J narodowości, a płynących z własnego EP 
ona. Skarga, Kołłątaj, Staszyc, Lelewel So- 
hnack í RE ge: innych, 97 
chnacki, Słowacki, Ujejski i wielu innyti par- 
wią to nam, w swych dziełach wskazują“, 
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GAZETA NARODOWA z dnia 29. stycznia 1865. 


z +78 rinz żąda także aby ministerjun: podā- 
ło cyfrę. 

Br. Meesery chce przyuajmniej warunko- 
wego potwierdzenia postawionych od rządu py- 
tań wstępnych. 

Dr. Taschek powiada, że nie widzi przy- 
czyny, któraby nie pozwoliła rządowi podać 
cyfrę. : 

Winterstein: Wydział musi, zanim się 
oświadczy co do sprawy budżetu za r. 1866, 
zasięgnąć pozwoienia Izby. Niechaj ministerjum 
poda swoją cyfrę. t” 

P. Hopfen (wiceprezydent Izby) znajduje 
położenie Izby trudniejszem, aniżeli rządu. Spo 
dziewa się, że Izba wejdzie także w obrady 
budżetu na rok 1866. Wydział powinien zabrać 
się do przyjęcia warunków rządowych, uchwa- 
ła jego nie będzie przecież stanowić żadnego 
prejudicjum. e". 

Dr. Brestl sprzeciwia Się swemu poprze- 
dnikowi (należącemu jak wiadomo do bezwarun- 
kowych zwolenników ministerstwa) i jest tego 
zdania, że wydziałowi nie wolno bawić się w 
ślepą babkę. Jeżeli ministerjum nie poda swej 
cyfry, wtedy nie można wchodzić w obrady 
nad jego warunkami. 

Dr. v. d. Strass domaga się także, aby 
ministerjam oznaczyło swoją cyfrę poprzód. 

Dr. Giskra: Rząd niechaj sobie zamierza 
co chce, ale wydział trudno, aby mniejszą jak 
25 milionów sumę odmazał z wydatków. Izba 
musi pamiętać, że poza nią stoją oczekiwania 
ludu. Uchwały, które powzięto przy rozprawach 
adresowych, nie wyszły z głów pojedyńczych. 
One były wyrazem ludności. Jeżeli Izbie grozi 
jakie starcie, wtedy opinia pnbliczna wesprze 
Izbę. Jeżeli my dążymy do usunięcia tera- 
źniejszej gospodarki i podług tego głosujemy, 
wtenczas nawet przyjaciele ministerstwa w Izbie 
trudno aby się zdecydowali, głosować przeciw 
ko nam. Jeżeli rząd zamierza umniejszyć budżet 
tylko o jakie 10—12 milionów, wtedy i tak nie 
podobna myśleć o rezultacie rokowań. 

Dr. Herbst: Misja wydziału finansowego 
nie wychodzi po za granicę budżetu za rok 
1865. Jeżeliby wydział chciał pójść dalej i 
przystać na rozbiór budżetu r. 1866, wtedy po- 
trzebuje na to uchwały Ilzbowej. Musimy z obu 
stron stanąć na czysto. Wydział finansowy wy- 
mienil swoją cyfrę hez ogródek. Trzymać się 
jej musi, jeżeli chce postawić tame zuboże- 
niu państwa szybko postępującemu. > Nie podo- 
bna, abyśmy postąpili naprzód, jeżeli minister- 
stwo nie wymieni swojej cyfry. 

P. Szabeł interpretuje uchwałę wydziału 
powziętą na wniosek Vrintsa, a służącą za pod- 
stawę obrad terażniejszych. Sensem tej uchwa- 
ły, nie jest podług niego mie więcej, jak tylko 
porozumienie z rządem. (Żywe zaprzeczenia ze 
wszech stron: Nie! nie!) Dla mnie miała ona 
tylko to znaczenie (śmiech, wołanie : aha!) Wnio- 
sku Vrintsa nie przyjęto w tym duchu, jakoby 
cały deficyt bilansowy miał być usunięty (Zno- 
wu liczne głosy: nie! nie! — posłowie zaczy- 
nają żwawo ze sobą konwersować). Mowcą 
kończy wyrazem przekonania, że ministerjum 
szczerze podaje rękę wydziałowi. 

P. Grocholski: Niewiem, o co właści- 
wie chodzi. Nie można przecież ministerstwu 
wydzierać z ust cyfry. Byłoby najlepiej, gdyby 
wydział naradził się pomiędzy sobą, ażali nie 
znając cyfry rządowej, chce dalej wchodzić w 
rozbiór budżetu. W tym celu potrzebny jest 
wniosek. 

P.Skene. Wniosek ten postawiłem już 
przecie. 


P. Grocholski: 


ci na niewzruszenie pewnych zasadach, rzeczy- 
wiste przyczyny złego. Radzimy autorom, pi- 
szącym w tym przedmiocie, badać dzieła tych 
pisarzy naszych a mniej spuszczać się na zda- 
nia pruskich królów i pisarzy, i na studja upad- 
ku Indjan. 


Tem lepiej. I ja sądzę, 


że pod warunkami idealnemi nie możemy orze- 
kać praw, i stawiam wniosek: wydział uchwa- 
li, iż przed oznajmieniem ze strony ministerstwa 
cyfry, nie może przystępywać do obrad pad 
warunkami postawionemi. . > 


Teutsch (regalista z Siedmiogrodu) W 
przypuszezeniu następnego porozumienia się co 
do cyfry, powinien wydział przyjąć warunki 
postawione przez rząd. Pośród żywych zaprze- 
czeń i głośnych ze wszechstron uwag, że mow- 
ca należy do rzędu regalistów t. j. przez rząd 
mianowanych członków sejmu siedmiogrodzkie- 
go, formułuje mowca wniosek odpowiedni swe 
mn widzeniu rzeczy. 

Pan hr. Vrints oświadcza, iż celem jego 
wniosku było usunięcie niedoboru w budżecie, a 
środkiem do tego porozumienie z rządem. 

Kaisersfeld. Clara pacta, clari amici; 
niestety rząd tak nie postępuje. Rząd niechaj 
pamięta, że nieusunięcie deficytu w bilansie pro- 
wadzi do bankructwa! 

Ingram. Zanim dalej postąpimy w roko- 
waniach, rząd winien jest oznaczyć cyfrę re- 
dukcji wydatków ; inaczej rezultatu nie widzę. 


Min. Schmerling oświadcza, że cyfra 
redukcyjna zamierzona przez rząd nie wiele jest 
oddalona od cyfry proponowanej przez wydział, 
inaczej rząd nie wdawałby się był w żadne u- 
kłady. Minister powtarza jeszcze raz warunki 
stawiane przez rząd i powiada następnie: je- 
żeli rząd oznaczyłby swoją cyfrę, wtedy ona 
dostanie się do wiadomości publicznej. Pubii- 
czność nie rozumie stawionych warunków, a 
przynajmniej nie wie nic o nich, a gdyby układ o 
warunki się rozbił, wtedy myślałaby ludność, 
że rząd cofnął swe słowo. My, kończy mowca, 
musimy mieć na oku względy służby, a sądzi- 
my, że różnice nie będą zbyt wielkie. Jeżeli zaś 
nie zgodzimy się co do ustawy finansowej, wte- 
dy właśnie nie przyjdzie do zgody pomiędzy 
trzema faktorami. (Izba posłów, panów i korona). 

P. Taschek zbija wniosek regalisty Teu- 
tschai wzywa ministerstwo, aby oznaczyło cyfrę. 

Min. Mecsery: Rząd oznaczy cyfrę swoją, 
Jeżeli wydział wyrzecze pierwej swoją gotowość 
do przystanią na postawione warunki. 

Hr. Vrints zapytuje, czy to jest nieza- 
chwianem postanowieniem rady ministrów, aby 
nie oznaczać cyfry jak długo warunki nie będą 
przyjęte? 

Min: Schmerling: Rozebrane (erórtert.) 

H. Vrints: A więc jak długo warunki 
nie będą rozebrane... 

Min. Schmerling milczy. 

Dr. Herbst zwracą się przeciw poprze- 
dnim rozumowaniom ministra stanu. Rząd nie 
ma się obawiać ze strony lndności nieporozu- 
mienia co do owej cyfry, lecz przeciwnie wy- 
dział, gdyż skoroby się wydział wdał w roko- 
wania, nie znając cyfry, zdawałoby się, iż od- 
stąpił od powziętej uchwał». Min. Plener za- 
pewnia, że cyfra będzie wymieniona, jeżeli kwe- 
stje wstępne zostaną potakująco ze strony wy- 
działu zaiatwione. 


Dr. Schindler: Stoimy znowu tam, gdzieś- 
my byli na ostatniem posiedzeniu. My chcemy 
i musimy coś wiedzieć, ministerjum zaś oświad- 
cza, iż nie może nam tego powiedzieć, co my 
chcemy wiedzieć. Takiemu położeniu rzeczy od- 
powiada zupełnie wniosek pana Grocholskiego, 
wnoszę przeto: zamknięcie dyskusji, i głosowa- 
nie nad wnioskiem Grocholskiego. Wniosek ten 
przyjęto. Następuje głosowanie nad wnioskiem 
Grocholskiego. 16 głosami przeciw 12 uchwala 
wydział: przed ozuajmieniem cyfry nie 
można wchodzić w obrady nad posta- 
wionemi warunkami. Ministrowie opuszcza- 
nóg naszych, niosąc nam tym sposobem u- 
padek. 

Autor przytaczając te trzy rzeczy wcale ró- 
żne od siebie w swoich przyczynach; posuwa- 


| nie się, jak powiada, cywilizacji francuzkiej w 


Belgii i księztwach Nadreńskich, ustępowanie 


Inna też wcale rzecz posuwanie się fran- ' Indjan przed cywilizacją, i wreszcie obawę wy- 


cuzkiej cywilizacji i języka na gruncie, jak au- 
tor twierdzi, niemieckim w Belgii i księztwach 
Nadreńskich, od znikania narodowości indyj- 
skiej, i znowu Od niebezpieczeństwa owładnię- 
cia własnością ziemi u naa przez cudzoziem- 
ców, a następnie wynarodowienie nas. 


Te trzy rzeczy, chociaż autor podciągnął je 
wszystkie pod teorję wynarodawiania przez sil- 
niejszą cywilizacją, nie mają żadnego 
między sobą podobieństwa, i zupełnie inne, zu- 
pełnie różne mają swoje lokalne przyczyny, Sa- 
ma zaś teorja autera wynarodowiania przez sil- 
niejsze cywilizacje, jak zobaczymy niżej, 
zupełną jest nieprawdą. - 

Owladnięcie ziemią naszą byłoby tryumfem 
niejako postępu siły materjalnej, która chociaż 
w dzisiejszem powszechnem pojmowaniu jej nie 
jest czem innem, jak siłą barbaryzmu, ma je- 
dnak także swój rozwój, i na swej drodze gnie- 
cie ofiary i duchowe ich siły, gdzie tym wyją- 
tkowo w rozwoju ludzkości, jak właśnie jest u 
nas, braknie sił materjalnych. Rzecz ta dobrze 
się przedstawia w samej praktyce; nie żadna 
duchowa cywilizacja ale siła materjalna, uoso- 
biona w worku talarów, przychodzi zabierać 
ziemię naszą. 


Nie przytem nie ma do roboty cywilizacja, 
oświata, na podobieństwo nawet owej francnz- 
kiej w Belgii i księztwach Nadreńskich; jest tu 
tylko brutalne stąpanie siły materjalnej, co ma 
także prawo życia w świecie. 


Jest to, powtarzamy, wyjątkowy, odwrotny 


postępem idzie razem naprzód, u nas nie ma 
tego materjalnego postępu — bo z lwa kiedyś 
bieg czasu zrobił zjadliwego węża, eo leży nam 
na piersiach. Postęp więc ten materjalny roz- 
szerzając się zkądinąd, zagarnia grunt z pod 


narodowienia naszego przez przejście folwarków 
naszych w ręce cudzoziemców, Stawia teorję o 
wynarodowieniach przez silniejsze cywilizacje, 
zatem prowadzi do kosmopolityzmu mającego 
się kiedyś urzeczywistnić tą drogą w świecie. 


Co do nas, to jest eo do narodowości pol- 
skiej, wykazaliśmy wyżej, że przejście folwar- 
ków naszych w ręce cudzoziemców, być ma 
skutkiem wyjątkowego stanu rzeczy, a wcale 
nie stwierdza tej teorji autora o wynarodowie- 
niach przez silniejsze cywilizacje, Nie chcemy 
się tu zapuszczać w szczególne studja, że i co 
do Indjan w Ameryce, i co do Niemców i wpły- 
wu francuzkiego w Belgii i księztwach Nadreń- 
skich, nie da się wcale zastosować ta teorja. 


Do takich studjów brak nam i danych, i 
aby wystarczyło na odpowiedź autorowi, rzecz 
to tu niepotrzebna. Wspomnimy tylko, że jeże- 
liby prawdziwą była owa teorja autora, to wszę- 
dzie, na wszystkie strony, sprawdzać by się ona 
musiała, a jednak na Hiszpanach n. p. mimo 
także sąsiedztwa z Francją tyle wyżej od nich 
posuniętą w cywilizacji, weale się nie sprawdza. 
Więc co się tyczy Belgii ; księztw Nadreńskich, 
musi i tam stan rzeczy mieć swe szczególne, 
lokalne przyczyny. 

Pominęliśmy milczeniem tę teorję autora 
wynarodowiania przez silniejsze cywilizacje przy- 
taczając na początku naszego pisma słowa je- 
go, zawierające grozbę wynarodowienia nas 
przez przejście folwarków w ręce cudzoziem- 
ców. bo nie chcieliśmy tam przed czasem o- 


stosunek do rozwoju ludzkości, gdzie zwykle | słabiać tej groźby, opartej u niego tylko na 


cywilizacja duchowa w harmonii z materjalnym | 


tej jego teorji, tu już jednak choć w krótkości 
musimy jej zaprzeczyć. 


Autor tą teorją swoją wynarodowienia przez 
silniejsze cywilizacje, zapewne znowu bezwie- 
dnie, postawił się na stanowisku kosmopolity- 
Gznem, wszystko jedno co do zasady czy w 


ją salę. Posiedzenie zaniknięto. (Na jutrzejszem 
pos edzeniu wydział przystąpi do narad nad po- 
jedynczemi pozycjami preliminarza wydatków, i 
przedsięweźmie sam potrzebne wykreślenia sum. 
Z porządku przychodzi etat ministerstwa spra- 
wiedliwości). ać 
Tryesteński komiter miejski złożył na 
dniu 25. b. m. namiestnikowi zapewnienie swo- 
jej wierności i upraszał go, ażeby uwiadomił o 
tem Najjaśn. Pana. Namiestnik wyraził przeko- 
nanie, że znaczna większość rady miejskiej jest 
dobrze myśląca, i że nie liczne, nieprzyjażne 
Austcji żywioły zostaną wykluczone przy naj- 
bliższych wyborach. = “ ft =. | 

Prusy. O nocie, którą ma przesłać hr. Bi- 
smark na notę austrjacką z dnia 21. grudnia, 
pisze Presse, że według wiadomości, obiegają- 
cych w kołach dyplomatycznych, podnosi ona 
tożsamość państwowych i narodowych interesów 
Prus i Austuji, które wymagają, aby Prusy zy- 
skały trwałą wojskową i marynarską pozycję w 
księztwach, i że Austrja tak samo win». uznać 
to usiłowanie Prus, jak z swojej znown strony 
Prusy stanowisko  Austrji eo do jej połu- 
dniowych i wschodniopołudniowych posiadłości 
uważa za warunek spokoju i równowagi Euro- 
py. Nota ma wskazywać tem na Wybrzeże i 
Węgry; wszelako aby nie wyzywać Francji, 
wyklucza Wenecję od tych postanowień, ` któ- 
rych okreslenie nota hr. Bismark ma utorować 
i misję księcia Frydryka Karola uczynić mo- 
żliwą. 

Wiochy. Podług telegramu z Neapolu zo- 
stała rozwiązaną tamiejsza rada gminna, ponie- 
waż członkowie jej należeli po największej czę- 
ści do stronnietwa Mazziniego. Ta rada odmó- 
wiłą 10.000 franków na bliski festyn królewski, 
ponieważ rząd nie chciał ze względów ekonomi- 
cznych przyczynić się wcale do festynu Gari- 
baldego na dnia 7. września. 


Rumunia. Z Jas piszą pod d. 15, stycznia, 
iż dobra klasztorne w liczbie 92 należących do 
klasztorów krajowych, a 23 należących do 
miejsc świętych, wydzierżawione zostały na no- 
wo na lat pięć, z wyjątkiem pięciu majątków, 
które zostały przy dawnych dzierżawach. Aże- 
by przy obecnym braku pieniędzy i nizkiej ce- 
nie dóbr z powodu zniesienia pańszczyzny zno- 
śne jeszcze ceny dzierżawne otrzymać, rząd 
przypuścił obeych bez względu na ich wyzna: 
nie wiary do dzierżawy, jednak pod warunkiem, 
ażeby się we wszystkiem poddali prawom kra- 
jowym i w tym celu złożyli dekiarację przez 
konzulat właściwy poświadezony, iż przez czas 
trwania dzierżawy Zrzekają się opieki konzuila- 
ta. I żydom, którzy dotąd wykluczeni byli od 
dzierżawy dóbr, dozwolono konkurować o dzie- 
rzawę majątków klasztornych. Żydzi też bardzo 
lieznie zgłosili się do dzierzaw, w skutek czego 
dzierzawy na lieytacji dosyć wysoko poszły i 
cena ich tylko o 204° w stosunku do dawniej- 
szych cen dzierżawnych spadła. 


-s 4 m 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż 24. stycznia. 

(B) Dzienniki niemieckie wspominają 0 
zjeździe trzech monarchów, który ma się odbyć 
na wiosię w Warszawie. Czy zjazd ten nastą 
pi, tego nie wiemy, ale to dodać musimy, że 
cieszą się z tej wiadomości ultramontanie. Wi- 
dzą w takiem porozumieniu się, w wizycie księ- 
cia Frydryka Karola w Wiedniu, w rozrzuco- 
nych rozmyślnie pogłoskach o jakiejś nowej 


bliższej czy dalszej przyszłości, z tyle już u- 
znaną zasadą narodowości. 

Upatrujemy wielką rzeczywiście „loiezność 
autora, wtem, że silniejsze cywilizacje uważa 
za groźne dla słabszych że więc samo z siebie, 
my i wiele innych powinniśmy pragnąć ście- 
mnienia tych silniejszych cywilizacyj, z owym 
wnioskiem, aby i u nas zciemniało trochę na 
polu archeologii, historji, poezji i powieści. Nie- 
ubłagana jest ta loiczuość autora, widzimy Ją 1 
pojmujemy doskonale; szkoda, że wychodzi o- 
na z samej ciemnoty. 


W starożytności do niedawna jeszcze, po- 
wstawały i znikały państwa niosąc życiu ludz- 
kości urzeczywistnienie coraz nowych idei. By- 
ły to państwa ale jeszcze nie narody. Dzisiaj 
bieg rzeczy i tu na chrześcijańskiej stanął dro- 
dze, i nie może być mowy 0 tem jakiemś tucze- 
niu się słabszemi silniejszych cywilizacyj. O- 
wszem, obok uznanej zasady narodowości, sła- 
bsze poczerpną siły w silniejszych, być równie 
gilnemi, Takie silniejsze cywilizacje i same idą, 
i stoją otworem dla wszystkich słabszych z owoca- 
miswemi, Nierówność tu, jak we wszystkiem w 
świecie, ma swój cel i swoją harmonią. Nie po- 
trzebujemy pragnąć w imie ocalenia nas, nigdzie 
ciemnoty. -— Czyż i to jeszcze niejasne dla au- 
tora, a loieznie z jego wywodów jak powiedzie- 
liśmy nie może, nie powinno być jasne, że 
gdyby właśnie nie ta ciemnota, rzeczy co do 
nas stałyby inaczej. Braterstwo narodowe a 
chrześcijańskie, wewnątrz narodów , bo nie in- 
nem jest ono, musi mieć harmonią i w brater- 
stwie samych narodów. Przeciwne mniemania 
są to zwykle wybryki kosmopolityzmu niby 
chrześciańskiego, a nie chcącego rozumieć, że 
Chrystus w imie miłości chrześcjańskiej nie 
przyszedł na Świat niszczyć, ani miłości rodzin- 
nej, ani miłości narodowej, że owszem są one 
w świecie posłannikami Opatrzności, podstawa- 
mi tej miłości chrześciańskiej. 


Nie ma żadnej zasadzki dla braterstwa chrze- 
ściańskiego w przyrodzonej miłości ojca dla sy- 
na, syna dla ojca, jako też w miłości Polaka 
dla Polski, Francuza dla Francji i t. d. Ojciec 
mający przywiązanie dla syna, Syn mający 
przywiązanie dla ojca, mogą i muszą się mie- 


polskiej wyprawie, widzą zaród nowego šwię- 
tego przymierza. Według zdanią gruntownie na 
wypadki się zapatrujących, przymierze to dziś 
niepodobne. Ale pytamy się: gdyby tak było, 
przypuśćmy na chwilę, że Austrja wbrew swo- 
jemu powołaniu, wbrew swojemu  interesowi, 
związała się z Swoimi niebezpiecznymi rywala- 
mi Moskwą i Prusami: pytamy się: co może 
radość ultramontanów usprawiedliwić? Czyż po- 
toki krwi, które płynąć będą, nie ustalą prze- 
wagi Moskwy ? Czyż Moskwa jeśli wyszle część 
armij swoich na Zachód, nie wyszie zarazem 
innej części ña Wschód i Południe? Nie pierw- 
szy to raz ultramontanizm daje dowód, że na 
wypadki tylko z włoskiego punktu się zapa 
truje. ~ 

| Izby we Francji będą otworzone d. 15. in- 
tego. Już pomimo przezorności i tajemniey, ja- 
ką otaczający cesarza zachowują, jest rzeczą 
pewną, że w mowie tronowej będzie wzmianka 
o encyklice. Cesarz, jako dobry katolik, wynu- 
rzy należną względność dla naczelnika wier- 
nych, a jako cesarz Francuzów, zapewni mie- 
szkańców, że swobód gallikańskiego kościoła 
naruszyć nie pozwoli. W opozycji też się gotują- 
cej do przyszłej pariamentarnej walki. P. Thiers 
ma mówić przeciw konwencji wrześniowej. Od 
powiedzą mu Olivier i Darimon. Książę Napo- 
leon ma wyjechać do Turynu, dla ostatecznego 
porozumienia się co do warunków, dotyczących 
wykonania konwencji. Ale przed odjazdem swo- 
im da świetny bal. Wszystko bowiem tu w Pa- 
ryżu jak już wam wspomniałem, bawi się i tań- 
czy. Jedynie koło legitymistów zamknęło swoje 
salony. « Reszta jakby popchnięta przykładem z 
góry, otwiera podweje $picwom, muzyce i roz: 
maitym zabawom. Książę Napoleon chce aby 
wieczór, dany w jego pałacu, przewyższył in- 
ne świetnością. Wezwał tych co przewodniczyli 
urządzeniom bałów w sali miejskiej, aby mu 
plan ozdób i rozmaitych przyjemności wygo- 
towali. » 

Pomiędzy innemi projektami do praw, mia 
no przedstawić dotyczący przymusowej i bez- 
płatnej oświaty. Każdy ojciec miałby obowiązek 
posyłania dzieci do szkoły. Czy temu uwierzy- 
cie, że dzienniki ultramontańskie zżymają się na 
ten projekti. „Niedość, wołają, że wszyscy mu- 
simy być żołnierzami; chcą jeszcze aby wszy- 
scy byli uczonymi.* Jaki to tryumf dla prote- 
stantów ! „Widzicie, mówią czega żądają kar- 
dynałowie włoscy. Chcą aby iud był ciemny, 
skazują go na wieczną głupotę !* 

Wiadomo wam, że oprócz wielkiego urzę- 
dowego Monitoru, wychodzi wieczorem mały 
Monitor, który sprzedają po jednym sous. Rząd 
dokłada starania aby to pismo upowszechnić i 
jak najwiekszą liczbę czytelników mu zapewnić: 
nadaje pismu temu różne przywileje. Mówią, że 
podczas obrad Izb prawodawczych, Monitor bę- 
dzie ogłaszał co wieczór sj rawozdanie z posie- 
dzeń ciała prawodawczego, czego inne wieczor- 
ne pisma uczynić nie mogą. Możecie sobie wy- 
stawić jaki ztąd wrzask powstanie. 

Jedni z pierwszych zwróciliśmy uwagę na 
zmyśloną wiadomość, przez Prusy lub Moskwę, 
w obieg puszczoną, o jakiejś wyprawie polskich 
tułaczów. Z przyjemnością widzimy, iż wszy- 
stkie emigracyjne organa bezzasadność tego bą- 
ka ogłosiły. Redaktor Orła Białego jawnie temu 
w pismach francuzkich zaprzeczył. Szkoda, że 
Wytrwałość również fałszu w dziennikach fran- 
euzkich nieodparła. Prawo fraucnzkie upoważnia 
każdego i każde pismo do odpowiedzi, iie razy 
jego imię jest wspomniane. Mogła przeto i Wy 
trwałość pogłoskę tę sprostować i jej bezzasa- 

Ni 


dność wykazać. Nie należy tego zaniedbywać: 


cić w braterstwie chrześciańskiem, mogą być 
pełni tej bratniej dla innych miłości chrześci- 
ańskiej. Tak samo rzecz się ma i z narodami. 

Tylko bratorst wo narodowe wewnątrz każ- 
dego narodu, to jest miłość narodowa wiążąca 
członków jego, przeniesie i bratnią miłość ca- 
łych narodów pomiędzy sobą. Łatwo jest pra- 
wić, o owym kosmopolityzmie niby chrześciań- 
skim, gdzieby to ojciec, syn i zupełnie obcy, 
byli dla siebie jadnakowo cehrześciańskiemi bra- 
ćmi, gdzieby ten brat chrześciański był bratem 
wszystkich w ludzkości. Ale ten brat na świe- 
cie mimo kolei żelaznych, okrętów, telegrafów, 
a może kiedyś i balonów, nie może uosobić 
ludzkości, by ją przytulić do swego łona. Trze- 
ba w codziennem człowieka życin, jakie ono 


jest na świecie, możności do chrześciańskiego 


spełnienia hraterstwa. Wierzymy, że Opatrzność 
nie omyliła się pod tym względem tworząc ro- 
dzinę, tworząc narody f 

I rzeczą też jest niepojętą, jakby inaczej 
człowiek urzeczywistniał miłosć chrześciańską 
dla ludzkości, gdyby mu Opatrzość nie dała 
na to najpierw rodziny, gdyby Zacząwgzy od 
małego niemowlęcia, które w Świecie matka i 
ojciec swem jedynie staraniem przy życiu u- 
trzymują, nie otaczały go Coraz Szersze rodzin- 
ne kręgi, gdyby wreszcie nie mógł być czyn: 
nym w urzeczywistnieniu bratniej narodowej mi- 
łości, by dalej już naród jego, wśród grona in- 
nych narodów, spełniał swego braterstwa chrze- 
ściańskiego misją.  , 

wiat nie może SIĘ zamienić w Żebrzących 
zakonuików, pełnych pokory i żebrzącej miłości 
chrześciańskiej dla ludzkości, bo Klybysniy 
wszyscy w takich żebraków zamienić się chcie- 
li, głodna śmierć ponieślibyśmy ludzkości. A 
więc codziennej każdego pracy dla tej ludzko- 
ści potrzeba, pracy zjakąś ogólną organizacją: 
organizacją tę Opatrzność nam przyniosła w ro- 
dzinie i w narodach. Ani celibat, ani kosmopo- 
lityzm narodowy ! wszystkie akcesorja ich nie- 
pisane i pisane, jak to co do tych ostatnich ja- 
Sno widzimy w dzisiejszych czasach, nie ieżą 
w nauce Chrystusa i nie są już obecnie cywi- 
lizacją chrześciąńską. (D. n.) 


; 


m m 


ay ajenci pruscy i moskiewse obaczą, że ża- 
dno ich kłamstwo nie zostanie beż AAD 
nie będą nadużywać dziennikarstwa europejskie- 
go do swoich intryg zą narzędzie. 
dzi Jeden z majętnych uczniów, Fouriera kazał 
zieło mistrza przedrukować i „ałożył księgar- 
eÀ e nauce jego poświęconą, która w 
ue ed hh otworzoną została. Widzieliśmy pię: 
Mode rm najważniejszych dzieł Le Nowvenu 
idui @ theorie de Venite. W drugiej sali 
wielk i e czytelnia i wielki ołejny, naturalnej 
b ©! portret Karola Fouriera, doskonaleod- 
s, 72€2 pana Gigoux. . 
_. "Bzystkie pisma dają dzis wyjątki z bro- 
“zuy biskupa orleańskiego, Dupanloup. Odzna- 
CZA SIĘ Ona stylem i uczonościa. Kapłan ten do- 
WOdZI,*jż przetłumaczono źle i poprzekręcano 
sowa papieża, piorunuje na Piemont tak, jakby 
Włoch nie było, i dowodzi, że dziennikarze wię- 
kszą mają swobodę od biskupów, bo tamci ga- 
nią głowa papieża, a biskupom bronić się nie 
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Kronik a. 


— Dziś odbędzie się drugi odczyt popalarny 
dła rzemieślników od godziny 4. do godziny 5. po połu- 
dniu. Wykładać beda: 1) P. profesor dr. Strzelecki o 
cieple. 2) Dr. Kaczkowski o początkach anatomii i fi- 
zjologii Przy sposobności zwrócić musimy uwagę mło- 
dzieży gimnazjalnej, aby przy zgromadzeniu sie na tych 
odezytach ustępowała pierwszeństwa rzemieślnikom , 
którzy nie używają tyle dobrodziejstw nauki, i zaledwie 
w świąteczny dzień mogą garnąć się do niej. Oczywi- 
ście tyczy się ta uwaga tylko takich wypadków, w któ- 
rych zajmowanie bliższych miejsc sali przez młodzież 


szkolna, łaczyłoby się zo szkodą młodzieży rzemieśl- 
niczej. 

— Dziś odbedzie się także o godzinie wpół do 3 
po pułudniu ogólne zgromadzenie stowarzyszenia wza- 


jemnej pomocy rzemieślników mieszczan lwowskich. 


Zuchwałe złodziejstwo. Dnia 25. bm. wieczo- 
rem zdarła jakaś nieznajoma kobieta pewnej izraelitee 
stojącej u bramy nagle binde perłowa wartości 300 zł. 
Przestraszona żydówka nie miała tyle przytomności, a- 
by ścigać złodziejkę, którą jednak wkrótce aresztowała 
policja. 

- Samobójca, którego zwłoki, jak już donosiliśmy 
znaleziono w Bratkowicach (obwodzie stryjskim) zosta- 
wił kartkę po łacinie napisana: Karol Engeniusz, 2ga 
imion Heinrich, urodzony 27. lipca 1840, umarł z wła- 
snej woli zapomocą trucizny. która się zwie morfum a- 
celaerum, dnia 19. stycznia 1865. Przyczyna Śmierci 
mojej było obrzydzenie życia. Heinrich.* 


— P. Stczeyanowski pożegnał się z nami czwar- 
tym koncertem, danym we czwartek. Znawców i nie- 
znawców zachwyciła „fantazja koncertowa na temat z 
opery Aubera Narzeczona* utworzona i odegrana 
na gitarze przez koncertanta, Nie był to może najpię- 
kniejszy kompozycja ale niezawodnie najpiekniejszy gra 
utwor naszego mistrza gitary. Gitara śpiewała jak te- 
nor, grata jak flet, jak różne inne instrumenta, a zacho- 
wała przytem swój niepretensjonalny ton marzycielski, 
którego żaden inny nie posiada instrument. 

Miejsca były wszystkie rozkupione. Pan Szczepano- 
wski myśli dać jeszcze kilka koncertów na prowincji i 
wrócić za granicę, gdzie niestety wszyscy prawie nasi 
wirtuozi szukać muszą pola popisu i chleba; żegnamy 
go serdecznem:; szczęść Boże! 


—— 


— a na 


kupili sięyrazem w jeden interes, a większy 


GAZETA NARODOWA z dnia 29. stycznia 1865. 


— Teatr polski. Odegrany w piątek dnia 27.. Ju- 
Ijusz Cezar, zakrawał bardziej aa parodją niż na tra- 
jedje Szekspira, tak liche było przedstawienie pod kī- 
żdym prawie wzgledem. Od jataganów Rzymian aż do 
krynolin Rzymianek, od zydła, na którym zasiadło kil- 
ka karykatur senatorskich aż do stearynowej świecy, 
przy której czyta Brutus księgę, od białej galeryjki 
mającej przedstawiać rostra, aż do garstki statystek 
słuchających Brutusa 1 Antoniusza — wszedzie mnóstwo 
jaskrawych, niedarowanych anochronizmów w kostiu- 
mach i dekoracji. Całe więc wrażenie, jakie sprawiać 
powinien tak potężny dramat, ginęło przy tak nędznej 
wystawie, przypominającej niemieckie Parodje. Bywaja 
wprawdzie wypadki, w których gra artystów porywa 
widza mimo niedostateczności wystawy i ET 
pominać o anachronizmach strojów i dekoracyj, ale nie: 
stety gry takiej na piątkowem przedstawieniu Juljusza 
Cezara, Szekspira wcale nie było. Niektórzy z grających 
tego wieczora artystów nie umieli nawet swej roli, wszyscy 
zaś z małym wyjątkiem grali niedołężnie, martgo i zj- 
mno. Wiemy dobrze, że scenie naszej braknie sił do 
poprawnego odegrania tragedyj szekspirowskich i nie- 
zapominamy o tem wcale, domagając się od. czasu do 
ezasn sztuk takich, ale wiemy także dobrze , jaka jest 
różnica między niezwalezonemi przeszkodami a niedba- 
łością w zaradzeniu brakom takim, ;którym się da za- 
radzić. [n magniset vołuisse sat — mówi ła- 
cińskie przysłowie, ale tym razem i chęci nie stały. 
gdyż wiele a wiele śmieszności w przedstawieniu „Ju- 
ljusza Cezara“ z łatwością uniknąć było można. 


| i u 


Ostatnie wiadomości. 


Konstantynopol d. 21. stycznia. List 
z Odessy potwierdza, że między Dnieprem a 
Dniestrem stoi 120.000 wojska. Moskiewscy a- 


jenci werbują na wyspach archipelagu mary 
narzy. 


Bórsenzig. dowiaduje się z Paryża, że misją 
księcia pruskiego w Wiedniu nie było gwaran- 
tować Austrji Wenecję, gdyż byłoby to błędem 
za którym poszłoby ścisłe połączenie się Fran- 
cji z Włochami. Celem odwidzin książęcych by- 
ło przywrócenie przyjaźnych stosunków obu rzą- 
dów; za zezwolenie Austrji na aneksję, pozo- 


stawiłyby jej Prusy naczelne dowództwo wojsk 
związkowych. | 


Z Rzymu donoszą, że jenerał Montebello 


dawał świetny bal, na którym między blizko 
tysiącem zaproszonymi także najznaczniejsze 
osobistości rzymskiego rządu były obecne, z 
czegoby wnosić można, że stosunki Francji į 


Rzymu nie bardzo naruszone tał 
cyklikę. zostaty przez en- 


Na piątkowem posiedzeniu Izby posłów Ra- 
dy państwa wniósł p. Herbst projekt zmiany 
ostatniego ustępu 18. regulaminu Izby, aby przy 
rozprawach wysadzonych do budżetn państwo- 
wego wydziałów, i wydziału reformy podatko- 
wej, wszystkim członkom Izby wolno być obe- 
cnymi. [zba uznaje ten wniosek jako naglący i 
przyjmuje go jednogłośnie. 

otem na wezwanie prezesa Izby i po u- 
znaniu nagłości przez Izbę motywuje Giskra 
swój znany wniosek o wysadzenie wydziału 
do roztrząśnięcia oświadczeń ministra na pos 

EIO Z. BOROWY a | O _ 


x 


Przywóz prochu 


ie- 


strzelniezego do 


dzeniu d. 19. b. m. Treść mowy Gis kry by- 
ła następująca: Izba zerwaniem posiedzenia 
uznała niezwykłą dla życia konstytucyjnego 
doniosłość oświadczenia ministra, że choćby u- 
chwałę jednej Izby, poparła druga Izba, nie 
może ona stanowczo wpływać na postanowie- 
nia rządu, że zdanie kontrolującego nie ma zna- 
czenia dla kontrolowanego. Pod względem po- 
litycznym wielkiej wagi jest owo oświadczenie 
ministra, gdyż było wypowiedziane ściślei ogó- 
łowo zastosowane do wszystkich uchwał Izby 
w sprawie kontroli; że nakoniec nie, było wy- 
owiedziane jako zdanie jednego ministra, ale 
zdanie całego rządu. Trzeba się bronić prze- 
ciw takiemu oświadczeniu. Otóż do zbadania 
doniosłości tych wyrazów i coby na nie odpo- 
wiedzieć, nie jest dostateczną dorywcza rozpra- 
wa Izby; wnosi przeto o wysadzenie komisji, 
gdzieby rząd jeśli zechce, mógł dać swoje wy- 
jaśnienia, i mógł zastanowić się nad tem co 
czynić wypada. Wniosek przyjęto większością 
głosów, nawet kilku z centrum za nim głoso- 
WE z porządku dziennego. sprawo- 
zdanie wydziału do projektu rządowego wzglę - 
dem upuszczenia 10 pret. z podatku gorzał- 
ORA Ore BERE zdaje sprawę w imieniu wię- 
kszości wydziału, która uchwaliła, aby na rok 
jeden 10 pret. przy produkcji upuszczono a 10 
-ii przy wywozie gorzałki za granicę zwrócono 
kpr z podatku. Mniejszość wydziału oświadcza 
się przez zastępcę swego, pana Skene, przeciw 
10 pret. upuszezeniu, wnosi, aby Izbą nie wcho- 
dziła w rozprawy nad projektem rządowym, i | 
aby tylko zezwoliła na podwyższenie zwrotu ; 
podatku o 10 pret. sA 
Po dłuższych rozprawach, które następnie , 
podamy, dano pod głosowanie wniosek mniej. | 
szości wydziału, który przyjęto z poprawkami 
anów Herbsta i Hopfena i zaraz w trzecim od- | 
czycie przyjęto. Uchwała Izby opiewa: 
- „Ustawa w sprawie i aię „zwrotu | 
u przy wywozie gorzałki za granice mo- 
Po nii, dino dla wszystkich krajów i ziem, w 
których obowiązuje ustawa z d. 9. lipca 1862. 
*' Art. 1. Istniejący prawnie zwrot podatku 
przy wywozie gorzałki za granice monarchii, 
podwyższa się na 10 pret. do d. 30. czerwca 
1866. — Art. 2. Ustawa ta wchodzi w życie w; 
30 dni od czasu ogłoszenia. — Art. 3. Wykona- | 
nie ustawy porucza Się ministrowi finansów. x 
Rozprawy nad życzeniami, które wydział 
gorzałczany poleca, zostają przerwane | odro- 
czone do następnego posiedzenia dnia 30. b. m. 
jutro. 
Dnia 25. bm. przyjmował ks. Kuza cały se- 
nat, i przyjął jednomyślnie uchwalony przezeń 
adres na mowe tronową. Przedłożono Izbie pro- 
jekt do ustawy, podług której odtąd nie bojary, 
ale sam książę ma mianować metropolitę i bi- 
skupów. 
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rzewodniczący czynił zapytania, czyli dokona- 
b już lub i r dokonać wykreślenia n- 
ważać należy za stanowcze, lub czyli w razie, 
gdyby ogólny rezultat umniejszeń okazał się w 
końcu niedostatecznym, dalsze umniejszania są 
możliwe. Po dłuższej debacie, w której wzięli 
udział Szabel. Schindler, Taschek, Ingram, Stef- 
fens, Brestl, Teutsch i Grocholski, postawił dr. 
Giskra sformułowany wniosek "* =m = 
| „Powzięte lub mające się pózniej powziąć 
uchwały o wykreśleniach należy uważać za pro- 
wizoryczne, a wydział ma sobie zastrzedz ich 
rewizję.“ -> 
Posel Taschek proponuje umotywowany po- 
rządek dzienny. Wniosek ten został odrzucony, 
a wniosek Giskry przyjętym. Na porządku dzien- 
nym stały obrady nad sumami, żądanemi dia mi- 
nisterstwa sprawiedliwości. Nim zaczęto nad 
tem radzić, zawnioskował hrabia Yppta: tw 
cclu usunięcia ' spodziewanego deficytu w na 
dżecie (państwa na rok 1865 i dopięcia USio- 
wanego tym czasem przez wydział finansowy 
porozumienia z wysokim rządem, uchwalonym 
zostanie budżet ministerstwa sprawiedliwości na 
rok 1865 albo kwotą, którą minister sprawiedii- 
wości jako minimum żądania oznaczy, przy z© 
zwoleniu na przenoszenie oszczędności (vire- 
ments); albo, gdyby suma kwotę zaproponowa- 
ną w Bprawozdaniu referenta przenosiła, (we- 
dług tegoż wniosku sumę 8.148.783. złr. przy ze- 
zwoleniu na virements,) bez pojedyńczego gło- 
sowania nad wykreśleniami podczas obrady, nad 
przedłożonem sprawozdaniem. * aaa 2 1 
Obecny minister sprawiedliwości oświadczył 
na to, że co do swojej osoby na taką propozy- 
cję zgodzić się nie może, do jej przyjęcia upo- 
ważnione jest tylko całe „ministerstwo. Gdy się 
kiiku mowców, mianowicie pp. Giskra, Gro- 
cholski i Herbst mniej lub więcej stanowczo 
przeciw wnioskowi oświadczyło, cofnął go 
hrabia Vrints. To więc, co zamierzał hrabia 
Vriuts tym wnioskiem były wykreślenia 
przy pozwoleniu wolnych przenoszeń (revire- 
ments.) Naturalnie byłby się wniosek wykreśleń 
tylko przy pozwołeniu na wolne przenoszenia 
powtarzał przy następnych oddziałach wyma: 
gań. Wydział nie chciał jednak zgodzić Bię na 
to, lecz rozpoczął obrady nad żądaniami mini- 


' sterstwa sprawiedliwości i oznaczył kilka pozy: 


eyj. — Na drugi dzień miały się toczyć dalej 
obrady, nad etatem ministerstwa sprawiedli- 
wości. 


— 
— 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Turyn d. 28. stycznia. Pozawczo- 
raj wieczór rozpoczęły się na nowo de- 
monstracje ludowe, tym razem na cześć 
kilku deputowanych i dziennikarzów. W czo- 
raj po południu i wieczór powtórzyły się 
demonstracje, ale nie przyszło do za- 
burzeń. Syndyk turyński wezwał obywa- 
teli do przestrzegania ustaw, i 


z 


stra- 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


— Towarzystwo budowy kolei lwow- 
sko-ezerniowieckiej idąc za przykładem 
kolei krakowsko - lwowskiej postanowiło 
wszystkie większe mosty na-swej linii wy- 
stawić z żelaza podług konstrukcji systemu 
Schifkorna. W tym celn zawarto z inży- 
nierem Schiffkornem umowe o dostarczenie 
wszelkich konstrnkcji żelaznych, stypnlując 
sobie, że wszystko ma być dostawione do 
jesieni r. 1866. Schiffkorn obowiązał sie 
przytem, mosty na Dniestrze i Prucie po- 

udować o przęslach na 180 stóp otworu. 
Rozmiar ten nie istnieje dotąd przy żadnym 
moście kolei żelaznej w państwie anustrja- 
kpa ża epos bem usunieto dawniejsze 
f + n Mostow p isalismy 
foka diz ,„ 0 których pisaliśmy w 

Don 
blatt fù 
warzygt 
sko-b, 


w uklady z. 
Karola Ludwika, aby tenże Ostatni po wy- 


€zna tarnopolska objał na niej cał 
Rada zawiadowcza kolei Karola Ba 


jężdzenia akcjonarjuszów tndzież przyzwo- 
enia 
swoją do przystanią na powyższą 
ALE cję, jednakowoż 
dian tego przedsiębiors 
prakt pisemny, Pany 
olei a Ludwika. i 
i o$ arol wia rada zawiadowcza 
Sa Karola Ludwika, aby we Lwow kp 
skoo o drugiego dworca dla kolei Pon 
wspóją. 2ko- tarnopolskiej , 
płacone użycie fstniejacego JUŻ 
Warno, PdPowiedne wynagrodzenie. on, 
rjugzy E Ma domagać się, aby koncesjon 
Wida kolei Iwows 0-bródzko-tarnopols ih 
Śrogkż " kosztem dostarczyli wszystkić 
nów zy ruchu, jako to: lokomotyw, wagą: 
Warąfą gy P> tudzież wszelkieh potrzebnyć 
rzad, Atów, i oddali je do dyspozycji za- 
leż, Wi kolei Karola Ludwika. Wątpić ua- 
Warunk mógł ktoś przystawać na takie 
trze owiadujemy się, że istniejące od lat 
skich, Si owarzyszenie szewców Iwaw- 
placp g o ace swój lokal sprzedaży przy 
cało „IAlickim, zamyśla zlać się w jedną 
zę organizacją utworzonego tymi 
rugiego stowarzyszenia  S8ze- 
ulicy |] którzy zakładają swój sklep przy 
aby” mapitulnej, Byłoby to bardzo dobrze, 
sjoniści nie rozstrzelali swych 
sit na drobne ogniska, lecz owszem 


śln 
W warunkach 


i mogący przeto wiekszą rozszerzać dzia- 
łalność. Mając wiecej członków stowarzy- 
szonych, z których każdy obok swej pracy 
wnosi także pewien kapitał, w formie wkła- 
dek tygodniowych. rozporzadza się nietyl- 
ko większym zasobeni pracy, ale też i 
kapitałn. Mając wiekszy kapitał można z 
większą łatwością urządzić własny skład 
materjałów, potrzebnych członkom towa- 
rzystwa do prowadzenia profesji. Mając 
własny skład materjałów z pierwszej reki 
po cenach fabrycznych zakupywanych, w 
dobrym wyborze, każdy ze stowarzyszo- 
nych nietylko nie potrzebuje opłacać lichwy 
i procentu handlarzom, lecz wyrabiać także 
tańszy a lepszy towar, który wytrzyma 
najwybredniejsze porównanie z wyrobem 
sprowadzonym z innych krajów. Mając tań- 
szy a lepszy towar, można sie śmiało po- 
kaząć z nim na wszystkich rargach i jar- 
markach krajowych i wystawić go na sprze- 
daż w większym wyborze, aniżeliby to u- 
czynić mógł pojedyńczy szewc lub małe 
stowarzyszenie szewców. Sprzedażą po 
jarmarkach powinno sie zajmować samo 
stowarzyszenie, a nie poruczać tego spe- 
kulantom, którzy zakupując u stowarzy- 
szenia część towaru potrzehnego na handel. 
nzupełniają go fuszerkami i psuja tym 
sposobem reputację producentom. 


Jesteśm rzeto za zlaniem obu stowa 
rzyszeń w jedno „tem bardziej, że Pe 
stowarzyszenie „młodych majstrów*. "0Z- 
poczynające swą czynność z d. 1. lutego, 
wleje bez wątpienia więcej przedsiębiorczo- 
ści i obrotności w prowadzeniu wspólnego 
interesu, zwłaszcza w rzemiośle tak niezbyt” 
kowem , jak jest szewskie, bez którego a 
den człowiek w butach chodzacy obejść ie 
nie może. Rzemiosło to może się uskarz 1 
panie na przemagającą konkurencję Z j 

rykami innokrajowemi; konkurencje "5 
zwalczyć może jedynie wyrabiając tańszy s 
lepszy od nich lub równie dobry towar, 
temu porządne stowarzyszenia szewców kra- 
jowych wyśmienicie podołać mogą. 


Wakacje w szkołe dublańskiej potrwa- 
ją do środy na przyszłyą tydzień. Tymi 
dniami nastąpi rozdział stypendjów. 


- arzystwo gosp. rolnicze kra- 
k hih ogłasza, że jak w latach poprze 

- h, tak też i W roku bieżącym. bióro Je- 
anice e pośredniczyć w kupnie i rozprze- 
Kai e asion gospodarskich. W tym celu 
aty, nanag bedzie od członków Towarzy- 
przyjmo” = rzednim nadesłaniem próbek 
de gasro4 pastewne do rozprzedania, 
wsze. 4% sprowadzać na żądanie nasiona Z 
dra sko też nawozy Ra. AM 
gospodarstwie: guano, oni do zama. 
Sia siarczany i t. p- | * we 
wiania wyznaczony jest do Q. ŚL. 


księztw Naddunajskich, został zabroniony 
przez rząd tamtejszy z tego powodu, aby 
krajowym producentom dać ochronę przed 
napływem wyrobu zagranicznego. 


Co do zakupna wołów na rachunek 
egipski, o czem donosiliimy przed kiku ty- 
godniami, dowiaduje się Wanderer wczoraj- 
szy, iż wiedeńskie towarzystwo kredytowe 
ma w tem swoją reke. 


Upadłości. Po dłuższej przerwie zno- 
wu dziś nadeszły wiadomości o większych 
bankrnetwach w Tryeście, w Wiednin i w 
Szwajcarji. Passywa niektórych domów u- 
padłych wchodza w miliony. 


Wiedeń 25. stycznia (szmaty). Płócien- 
ne zupełnie bez a ję gdyż dopiero w 
marcu zaczynają fabryki pokrywać swe po- 
trzeby w tym artykule. Przy takich okoli- 
cznościach ceny sa nominalne: pierwszy 
gatunek 8%; —9' 1 kę białe 7—8, koncepto- 
we 6-—6'/,, grube 4*/,—5, bawełniane 2 złr. 
cetnar. Szmaty sikienne natomiast mają 
żwawy odbyt osobliwie do fabryk robią- 
cych sztuczną wełnę, tudzież do Belgii i 
Anglii. Ceny ich podniosły się dlatego co- 
kolwiek. Notujemy szmaty sukienne bez 
szwu i nitek 8—12, miękko-welniste 20—22, 
haliny 26—28 zł. cetnar' 


Wroeław 26. stycznia. Powietrze po- 
sępne, 3 stopni zimna. Ziarno twarde miało 
dziś odbyt powolny. Groch mało pytany, 
wyka słabo, łubin i bób poszukiwane. Sie- 
mię Iniane w dobrym gatunku pożądane. 
Nasiona olejne także i po mocnych cenach. 
Koniczyna czerwona łatwą ma sprzedaż 
przy skapych ciągle dowozach. Notujemy 
szefel (11 garncy polskich) pszenicy białej 
starej 62—13, nowej 54—64, żółtej starej 60 
do 66, nowej 53—60, żyto 39—43, jęczmie- 
nia 31—37, owsa 24—28, grochu 54—63, łu- 
binu 50—74, bobu 74—85, siemienia lniane- 
go (za 150fnt. brutto) 155—195, rzepaku zi- 
mowego 196—218 sgr. (1 sgr-5 kr, srebr.); 
Koniezyny czerwonej cetnar (1 cetn. cłowy 
89 funtów wied. wagi), ordynaryjnej 14—18, 
średniej 19—21, przedniej 29._9 
dniejszej 24—25 tal. (1 tal. 
ażja) i wyżej. Tymoteusz 
talarów. 


+ najprze- 
pruski, 1.57 hez 
10—1:,—121, 


Pociągi na kolei żelaznej: 


QOdchodzą: Ze Lwowa do Krakowa 5 
godz. 20 min. wieczór i 5 godzina ) k 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 
rana, 3 gudz. 30 min. 
cławia, do Ostrawy i przez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus i do Warszawy g godzina z 
rana; do Lwowa 10 g. 30 m. z rana i 8 g 
30 min. po poł.; do Wieliczki 11 godzina = 
rana. Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 


10 min. 


godz. z 
po południu ;do Wro 


wy od Krakowa 11 g. z rama. 


Przychodzą : Do Lwowa z Krakowa 8 
godz. 32 1u. z rana, 9 g. 40 m, wieczorem. 
Do Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. z rana, 
7 g. 45 m, wieczorem; z Wrocławia 9g. 45 
m. z rana, 5g. 20m. wieczorem; z Warsza- 
wy 9 g. 45 m. z rana; z Ostrawy na Bo- 
gumin (Oderberg) z Prus 5g. 27m. po po- 
łudniu: ze Lwowa 6 g. 15 m. z rana, 2 g. 
54 m. po. południu; z Wieliczki 6 g. 20 m. 
wieczorem. 


Przyjechali d. 27. stycznia. 


Pp. Ks. Gedroic Romuald z Moskwy, 
Zagórski S. z Duszkopola, Wróblewski K, 
z Czortkowa, Kamiński J. z Wołynia, Łu- 
kasiewicz K. z Moskwy. Papara J. 
nicza, br. Horoch J. z Moraniec. 


Wyjechali d. 27. stycznia, 


. Pp. Ks. wedroie R. do Moskwy, Hubi- 
cki K, do Wiednia, Truszkowski M. do Ry- 
kowa, Abrahamowicz J. do Wiednia, Szu- 
mlański M. do Krzywczy, Zarzycki T. do 
Chotylubia, Zagórski M. do Podbnża, Czer- 
wiński W. do Hrebenie. 


E 
Telegrafowany kars wiedeński, |W. A. 


Wiedeń 27. stycznia. 


58/, Metaliki na wal. a. 
Pożyczka narod. 
Metaliki na m. k.. . 
Obl. ind. niż. austr. . 
wegiers. , ` 
chor. i ban.. . 


ETS" 3" 3 ss Xa 


Pożyezki loteryjne. 
Losy pożyczki z r. 1839 . 


Akcje banka 1 przemysła. 
Bankufnarod. mei y ' 
„ n _Anglo-austr, . . « 

Zakładu kredytowego . « 


Żadają 


złr. | ct 


67120 
80435 


n n 

» as galicyjskie . .| 73001 73175 
3 „ bukowińskie. .| 72/00] 72|50 
h „ siedmiogr. . . 711501 72100 


-[162|75]163 25 
> a » 1854. .| 89/00] 89150 
. n » 1860. .| 96/10] 96/20 
5 H n»n 1864. „| galoo] 88110 
A „n najnow. zr. 1864] ggl90] 87100 
n kredytowe . . . . .|]127/751128 00 
n ks. Esterhazego -]110)/00]111 100 
z Dol- » ks. Salm. . . . . „| 3qlool 31150 
» hr. Palfy. , - „| 30120] 30150 
n kg, Klar +. + . „| 28100] 28150 
„ hr, St. Genois . „| 29125] 29175 
» miasta Budy . . . „| 27|25( 27/50 
„ ks. Windischgrätz „ „| 17/50) 18,00 
„ hr. Waldstein . . „| 19|50] 20,00 
» hr, Keglevich . „ , „| 14|50 15/00 
„ Rudolfa . „ . „l 12/00] 12, 


d x Kolei półn. Ferdynanda » = 25 
z dnia 27. stycznia. złr.et. ś galicyjskiej. +" * f 65150] 66 00 
Oblig. długu pańt. 5*, za 100 gl. m. k.| 72/50 | czerniowieć z wpł. 35%, = * 


Pożyczka nar. 1854 5%/ . m. k. 
Loży e A, 54 5%, za 100 gl u: 80,30 


| Karsa zagraniczne: 


| 


Akcje banku narod. za 1000 gl w stalo (3-miesięczne.) 5 96,80 96,90 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl.|190i30 | Augsb. 100 złr. nr. - * 96 90] 97100 
London 10 funt. szterlingów . . |u4jzs | Frankf. n. M. 100- „ -| 86 Tu] 86 90 
Dnkaty cesarskie sztuka . . | ` 542 | Hamb. 100 mać"; , {114 65]114 75 
Srebro za 100 złr. w. a. . ` 1idl25 | London rank. - « + « -| 45.60] 46,60 
Pary 
E E 27. bt: l 
ą wa 27. btycznia. 
4 Dają Zadają nara A > CEE rubli 00/00] 00/00 
Kurs Iwowski. |> vw) R zastawne TIL. ok. + 1 Ę 14|37 
3 s EA x upon, :» è 3] 00100 
z dnia 27, stycznia, zł.| et|zł. (et. | A goje kol. Żal. war. wied. ,- |'66|75 00100 
Dukat holenderski 5135] 541 | Akcje kol. żel. war.-bydg. „ | 79|00] OOl00 
Dukat cesarski . , , , 5188] 5/43 i 
Moskiewski półimperja . | 9|37| 9/50 Paryż 23 stycznia. 
Moskiewski rubel srebrny . ilai] 1,83] Renta 3/, . . . ML z|so| dolo 
Moskiewski rubel papierowy| 1/48] 1 4 
Pruski talar kur, . ; 1/72 5 97 London 23. stycznia. | 
Galie. listy zast. w. a.) œf 72/30 3 71 | Konsole . „ , , | sol] 30100 
Galic. listy zast. m. k.|._-g] 76/04] 24117 F 
Galicyj, oblig, indem. „43 5] 73/42] 35157 
Pożyczka narodowa j EJ KG 67 228 |50 SEE 
Akcje kolei żel; gal. = [2251 "I ——— 


m 
5 


ze? 
ekonomiczny, kawaler, któ: > 1 Y i 
Ins ektor ry oprócz praktyki gospo- | 
darskiej zna rachunkowość i prowadzenie in- i 
"teresów sądowych, znajdzie umieszczenie — 
`s Listy. z kwalifikacjami do B. H., poczta Kra- |. U 
kowiec.  "' ne 7 232  — - 


na Akeje c. k. uprzywilejowanego To- 
warzystwa pożyczkowego na zastawy. 


C. k. uprzyw. ausirjaczie Towarzystwo Pożyczkowe na zastawy, kió- 
re w swoich w Wiedniu urządzonych zakładach zastawniczych prowadzi sta- 
tutami przepisane interesa pod dotychczasową firmą: 


„Pfandleih- Gesellschaft in Wien“ 


z kapitałem zakładowym 2 milionów złr. w. a., podzielonym na 10.000 ak- 
cyj po 200 złr., na które spłaecono już 40%, nominalnej wartości , otrzymało 
najwyższem postanowieniem zd. 3. stycznia 1865 prawo, pod nową — na cze- 
le wymienioną firmą prócz Wiednia, także i w innych miastach krajów ko- 
ronnych, należących do zarządu Wysokiego ministerstwa stanu, arządzać filie 
i ząkłady zastawnicze. dla jednej, kilku, lub dla wszystkich statutami przepi- 
sanych gałęzi in cie.ów i pomnożyć kapitał zakładowy o 4 miliony w. a. 
przez wypuszczenie dalszych 20.000 sztuk akeyj po 200 złr. w. a., na które 
również 40/, wartości nominalnej mają być wpłacone do kasy Towarzystwa. 
Po uskutecznionej wpłacie 40'/, wartości nominalnej od akcji będą wydane 
asygnaty tymczasowe, opiev ające na właściciela. 

Spółka, która przyjęła na siały rachunek wydać się mające 20.000 
akcyj dla pomnożenia funduszu stowarzyszenia 0 4 miliony a. w., otwiera 


8 y Di rządowy czy: 
© stej krwi an- 

angielskiej 

i Talfourt, stano- 


wić bedzie od ;1. marca w Strusowie, 
obw 'Tarnopulskim po 30 złr. od kobyły: — 
Bliższe wiadomości tamże, poczta Miku- 
lińce. 75 3=3 


Szczególnie wyborne gatunki karawanowej 
Herbaty 


a kwiatem, fuat po złr. 5, 4, 3, 2. 
Doskonały, prawdziwie angielski 


Porter, 


4 w, całych I", butelkach, A 
Świeże 4—% 


po 
Pasztety -strasburgskie, 
Tyrolskie jabika 


roźmąrynowe, jakvteż inne delikatesy, ma- 
rynałty, sery i towary korzenne, 


7 


GAZETA NARODOWA z dnia 29. stycznia 1865. 


EE" PTEL"L 


sants 


(Hf czerw 8 LOTERJA 
na korzyść ubogich 


ww Schilieswig-Moistein. 


] Pierwsza glówna wygrana wartości 3.000 talaró A 3 
ruga : 7e; L ©1000 À i lub na żądanie w pełnej 


Trzecia É k ji wartości prusk. talarów. 


500 , 
Loterja ta zostaje pod kontiulg król. ministerstwa w Koburg. 
Każdy los kosztoje 86 cnt. w. a. Na 10 losów jeden los gratis, na 
100 14 iogow gratis. f i 
s. Tych iosów dostać mozna na głównym składzie 
13 gotówki franko pod adresem * 


Dokładne piany bezpła- 
tnie. ~ i n 


w Lipsku za przesłaniem 


Alberi Hoffmann. 


; BIE- Udział biorący z krajów państwa aastcjackiego najwygo- 
FB dniej uczynią, jeżeli nabyte losy w Lipsku, dy aoai w = kac 4 doi z 
WM ulokują, a tylko numera iosów udzielic sobie każą. przezco otrzymanie | 
EA wygranej sobie o wiele ułatwią. W Lipsku przyjmuje do przechowa- £ 
M nia Redakcja Dorfbarbiera na żądanie. `“ 1 1—2 $ 


An e E A pa 4 
X Biz A 


1 


my — "ymm 


KE, 


"am — 


Ważne |dla kapitalistów. 


Podpisany uwiądamia P. 


płacane będą, prcoentają 
eię po 57/,*/,; jedn: kowoż 
podług . obecnego  kuru 
kupione, 

ia sty ch blisko 

6'/,'/, przynoszą. 
Losowanie tych listów 
zast+wnych odbywa się eo 
pół roku, zatem dwa ra- 
zy na rok, a wykazy cią- 
gnienig przejrzeć: zawsze 
m źna u podpisanego, któ- 
ry się oraz do Incasso li- 
stów wyciągniętych pi- 

leca. 


nininjszem u podpisauego e. k. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysia 
subskrypcję na 1 milion złr. w. a. t. j. na 5.000 sztuk akcyj po 200 złr. 
po kursie al pari. + za 
Sabskrypcje odbywają się w zwykłych godzinach urzędowych, rozpo- 
czynają się dvia 28. stycznia b. r. i będą zamknięte dnia 31. stye mia o 6. 
godz nie wieczór, a miano icie: w Wiedniu u podpisanego Zakładu, zaś 
w, Bernie, we Lwowie, w Pradze i w Tryjeście u jego Filij. 
Subskrybenci przy podpisywaniu mają złożyć kaucję 5'/, subs :rybo- 
Tw cis Up ——=— | wanej sumy w g tówce, lub w papierach giełdowych podług kursu. 
DOKTOR MEDYCYNY ” Kaucja gotowizną złożone procentują się 5%, odsetkami od dnia wkładui. 
Jeżeli wystawiona do subskrypcji suma zostanie przekroczoną, wtedy stąpić. 
nastąpi ile możnosci stosunkuwa redukcja subskrypcji. 114 4—5 | Te listy zastawne, od 


Karts ch C. k. uprz. Zaklad kredytowy dla Handlu i Przemysłu. Ronom A a 


żadnemu potrąceniu po- 
Aoi EOT A r kutki, datkowemu nie podlega te Listy Zasiawne w prce- 
mbania takowych w krwi. pozostałe Skutki, 


dł h nieszkodjiwych, w głównym b p MER A T TENNEJ ków szy 

odług nowyc ù t - ' 

Peita w Fwiędniu używanych sposobów (AL PARI) wylosowane będą, à ze wzgięda, że się szczegołniej dobiza procemtnih , i że 
na podwójaej i potrójnej podstawie bipotecznej, na majątkich ziemskich są zapewnione, Że- 

dnej dalszej zalety nie wymagaja, przeto do wkładek kapitałów qpajwięcej zalecone być mogą 


Bióro znajduje się w narożnym domu pana Gablenca, na placu Ferdynanda i 
104 t—6. 


WINA 


krajowe i zągraniczne do wyboru, poleca 
©. = HANDEL 


Jana H. Brihla 


we Lwowie. 


T. Publiczność, że mu od 
Tustytutu Ziemskiego kre- 
dytowego węgierskiego w 
Peszcie sprzedaż 
Listów zastawnych 
w drodz: komisowej, po- 
lecong została, 
Jest zarem w stanie, pa- 
piery w:rtościowe tego 
Instytutu, każdego czasu 
podług kursu towarowego 
giełdy wiedeńskiej od- 


— 


Ponieważ zaj” wstystkie 


C. k. wył. uprzywil. 


PŁYN UZDRAWIAJACY 


(Restitutionsfinić) Wałowej ulicy ną lszem piątrze.) |, 


du NA ONË, A. Boskovics, 
czak Franciszka Jana Kwizdy Sekretarz Igo Węgierskiego powszechnego Asekuracyjnego Towarzystyą, 
z m k. 


w Korneuburgu, c c 
é WHEELER et WILSON 


przy sześcioletnich doś władezeniach . rady: 
of, kalnie, w stosownie krótkim czasie. 

Ordynacja domowa od 2 do 4 godziny, 

pod L_208,, w kamienicy p aan przy 


ulicy Exbdrygickiej. 5-15 
Dla abogieh bezpiatnie z udziele- 
niem lekarstw potrzebnych 


Güm? 


szlie, grypę i katary. 


Jest to ndęp: przedniego: smgku. le 
,karstwo, uómierza nafaporezy wszy kaszel, 
koklusz, katar igrypę. Leezy wybornie roz- 
jątrzenie płuc 4 meocenione sprawia skutki 
w cierpieniach suchotników, Działanie syro- 
pu tego uśmierzą i łagodzi najnieznośniejsze 
kaszle, pod jego wpływem potnienie nocne 
ustaje i chorzy wkrótce odzyskują zdrowie 
czerstwość i tuazę normalną. 
Cena L zł 50 kr., z opakowaniem 2 zł. 
Skład dla panów aptekarzy we Lwowie 
n Z. RUKERA, » Warszawie u Józefa Mro- 
zowskiego, w Wilnie u Chrościekiego, w Po- 


prze: Jego e. k. Mość cesarza Amt Sy 
+ OU -u ASA o $ Trop Śr WHEELER ga S Manufacturi C N 
aith p i wi o poprzedniem z e anuiacmirin u. w 
prakt cziem użyciu i w;próbuwaniu przez wysoką c. k, anstrjacką władzę | É, f ZSWILSOŚ m SE 8 Ę 4 £ Kork 
ZĘ sanitarną zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyńskim imedalem z r. Vo) /- $ TO A A a 0a 
leczy słabości piersiowe. uporczywe ka; | gg62 — w masztslarniach JM. królowej angielskiej i JM. króla pru- m 
[| 


skiego — jak to dowodzą chlubne uznania wyrabiającemu ten płyn przez 


AGE (o SZYCIA 


dla użytku domowego, krawieckicgo, sge- 
oh wakiego we wszelkie ułatwienia zaopa- 
się trzone, z gwarancją pięcioletnią. u ajenta 
dla Galicji (9—9) 


3, / Stanisława Rbuszaka 


we Lwowie ulica Nowa l. 15, 


| 
dotyczące nrzęda masztalarstie przesłane — oraz w e. k. armii, a na”et w | 
cbszie w Jutlandji z jak uąjlepszym skutkiem używany, utrzymuje ko- 
nia nawet przy największem natężeniu do późnej starości i wytrwa- 
łym.i raźnym i służy szczególnie do wzmocnienia przed, a do po- 
wrócenia sił po większych trudach. 94 2—9 
Cena flaszki 1 złr. 40 ent. w. a 
Mniej jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, za opakowanie liczy się 30 ent. 
Prawdziwy utrzymają: 

We Lwowie u zp. Konstantego Iskierskiego, w apt. A. BERLINERA i w apt. 
ZYG. RUKERA, w Białej J. Kellera, w Bleisku J. Stanka, w Buczaczn Kodrębski et 
Kerzel, w Brzeżanach J. Margulies i J. Fadenhecht, w Czerniowcach J- Schnircb, w j 
znaniu u Elsnera, w Kijowie u Marcińczyka, | Krakowie M. Jawornicki i J. Jahn, w Oświęcimie St. Dołkowski, w Przemyślu 
i u apt. p. Necze, w Krakowie u Molędziń: | Gaideczka i Syr, w Radziechowie Jaśkiewicz, w MRzesowie Schaiter i spółka, w 
skiego, » 3—15 | Tarnopolu A. Morawetz, w Tarnowie J. Jahn, w Zaleszczykach J. Kodrębski, 


szczególnie przy wiekszych Zakupnach nadawyczaj lanie!!! 
| uskutecznia z nadchodzącym karnawałem 


3 5—6 


WE LWOWIE, 


kióren na ten cel zaopatrzył swój skład w różno-kolorowe 


materje jedwabne i welni 


POPELINY IRLANDZKIE i ANGIELSKIE. 


w beduiny teatralne, koncertowe — jak też dziś tak ulubione marynarki w wszelkich kolo- 
rach, sortir du bal — chustki, talmy i beduiny korónkowe, mantyle i talmy aksamitne i jed- 
wabne , jako też 


| płaszcze, palełoty, żuawki, talmy i beduiny welniane, 


chustki i szale wełniane, angielskie i francuzkie w największym wyborze. 
E a a W (PAU a EL, T i khien sk : i om ah > . a" ść - e « g war ŚWEEURĄ wz PER ame aiea E „AK Zm T DT N z 
Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. 


Redaktorowie odpowiedzialni: Jan Dobrzański i Tadeusz Nowakowski. Druk Kornela Pillera. 
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„ 1865. DODATEK do Ar. 24. GAZ 
paz 


Korespontencje Gazety Narodowej. 


Paryż 26. stycznia. 


(K) Cesarz Napoleon usiłuje uniknąć star- 
cią się z duchowieństwem. Spór obeeny stara 
się załatwić półśrodkami, ustępstwami, Sprowa- 
dzeniem go na inne pole. Tuiaj w sferach rp 
dowych przypisują encyklikę powodom polity- 
Cznym. Podejrzywają zawsze, że wydano ją na 
korzyść świętego przymierza, że na gruncie en: 
cykliki ma 'ono usadowić się i działać w Imię 
i w obronie papieża i kościoła. Ztąd wnoszą teraz 
że cesarz Napoleon stara się usunąć Świetemu 
przymierzu podstawę z pod nóg, lub przynaj” 
mniej pokrzyżować rachubę na Pa A 
spory kościoła z rządem we Francji i ztąd klo; 
s poty cesarza. Biskupa Dupanlouj „broszura, 
zwrócona przeciw zakazowi encykliki Lofty 
rząd, służy rządowi do zneotralizowaria encykii- 
ki. Biskup tłumaczy, że encyklika nie jest wea- 
le przeciw ustawodawstwu francuskiemu, prze- 


uż ciw konstytucji francuskiej, przeciw cesarstwu 
sa wymierzona. Nie jestona : odpowiedzią na kon- 
wencję francuzko : włoską z d. 15. września. 
Z wywowodów księdza D. czyni rance wnio- 
ma, ski, iż on zbija zdania uliramontanów. o donio- 
w Błości encykliki, i o sprzeczności między ko- 
Bo ściołem a rządem cesarskim, Podobnie i pisma 
ie ultramontańskie pojmują broszurę «siędza D. 
wa I one powstają przeciw jego tłumaczeniu ency- 
m kliki, zaprzeczając mu prawa komentowania słów 
w. papieskich, i nazywając jego wywody idp or, 
Correspondant, organ liberalnych katon t 
iie ogłosił encyklikę w tekscie łacińskim i francu 
m skiem tłumaczeniu wraz z oświadczeniem sekre- 
g tarza redakcji, w imieniu wszystkich aib 
że cowników (hrabiego Montalembert między z 
a | iż redakcja przyłącza się zupełnie do encykli 
e W tem rozumieniu tych biskupów, R 
i nie widzą miedzy nią a konstytucją francuską, 


lub jakąkolwiek inną żadnej KT 
więc protest przeciw encyklice wziętej e rp 

niu dosłownem ultramontanów. Libera aikana 

tymsposohem wywinęli się og zpaiacce sA a 

idąc za przykładem biskupów On RA 

nimi zaś postępuje teraz rząd sam. a 

wyjdzie odpowiedż, wyjaśniająca ha za 

k uchu encyklikę, pojednanie saa M RE. 

ch z papieżem przyjdzie do sku © „ROAR 

wnie papież potępi to tłumaczenie J CA? 

zj siç jerzgęć BN e T Civilita 

Sac ddd oki encyklika nie „DE RF 

tucjona a 'a z Rzymu donoszą p "RAR 

jak i Antonelli oświadczać mają pó że 

l cuzkiemu, 1% encyklika nie Jest wy D -> 

ciw cesarstwu franeuzkiemu i konsty cji an 

| euzkiej. Powtarza się więc metoda KL ARR 

| tylekroć praktykowana w stosunkach i v wa 
po bullach i odezwach papiezkich, powstający 


przeciw Moskwie. l 
W Paryżu dzisiaj 
autor dzieł apra 8 
isanych z polecenia Cesarza. 
bie A aka i na miejscu 
igów. ` R Z. 
cZOTadm race, szą że języ 
| | dsżoozgodni pia anti Sago, ją 
przeczają wiadomościom, JaX09 = Troi 
Anglią wysyłały noty do Kolinas A. ia 
testujące przeciw przyłączeniu a R E ak. 
Obadwa gabinety w tej sprawie Rze; r. 
by umówione wyezekujące stano mis aa e y 
Sobą zaś porozumiewają Się 8 AJ un 
nocie angielskiej do Paryża przesłanej, w > 
rej Russel oświadcza się za załatwieniem sp ) 
wy szlezwieko holsztyńskiej według zasady na 
REA już żadnej wątpliwości, iż Anglia 
jest przeciwną przyłączeniu księztw do Prus. 
Czyni to ona z obawy, iż wówczas Francja go 
towa zażądać wynagrodzenia dla siebie na 
brzegami Renu, w imię przywrócenia ggawa 
gì europejskiej, wzrostem Prus zachwianej. Ć 
tego powodu ma wpływać na gabinet austrja- 
cki, aby się oparł tym zachciankom „Prus, ra 
zaprzecza wiadomościom, o rozpoczęciu ukła- 
dów między Austrją a Francją o traktat han- 


dlowy. 


aj zmarł baron Bazaneourt 
mskiej i włoskiej, na- 
Był on w szta 
zbierał data 


Konstantynopol d. 10. ZR 

s mioszoa tu przed kilku dniami stała 

NAC) o k zwanym czyfliku fran- 

się pe Azji gdzie jest kilkanaście rodzin 

ol kich ać amieszkałych tam od 1854 r, mid 

polskich, z asowo kilku świeżych wychodź- 

Szkało oraz cz bawić polowaniem i z tego po- 

ców, chcąc się | Ale nie bardzo to się tym 

owania żywić SIĘ. “y miu — udawało: brak 

biedakom — jest ich siedm ają o suchym ka- 

zwierzyny, często WIĘĆ by Aih myślą. Tym- 

wałku chleba, a 0 konspira) M innąd ambasady 

czasem dowiedziały JE peaa jest tam na czy- 

moskiewska i jeszcze jedna, jizują, uzbraja- 

fliku masa Polaków, że BIE OE zał ten wyruszy 

ją, i że nakoniec na wojnę oddzia okojone temi 

do Moskwy i jeszcze gdzieś. ZA dały się 

„pewnemi* wiadomościami a di co predzej 

z do władz tureckich, nalegajto, e tureckie, jak 

rozprószono ten oddział. y “niezmiernie zdzi- 

zwykle grzeczne i gościnne, F nie wiedziały, 

| wione, tembardziej że nić ik E akatem, aby 
posyłają jakiegoś pułkownika, * ddziału 

b y Ją J £ stencji tego 0 s A . 

| Się przekonał o egzy „ wojskiem, otacza czyflik 

| i bierze w miewolę oddział, złożony z siaii 

| GB i uzbrojony 'aż w dwie CA KSK: 

j : ; i ten oddzia do nou- 

i ei DI ziom pomieszkanie, karmiono 

- pods łując jedzenia. gdyż Turcy 84 

wybornie, nie żałując | i, Europejczycy nie- 

| i przekonani, że Franki, t. J- oR 


IS PIECE -: o, 
- EJ ZZOZ 


zmiernie wiełe jedzą. Do towarzystwa zresztą | 
przeznaczono im kilku oficerów tureckich, któ- 
rzy w chwilach wolnych bawili ich śpiew) 
bojąc się narazić tych ludzi na nudy, którzy 
mówiąc nawiasem, radziby przy takich warun- 
kach nudzić się jak najdłużej. en 

Po dwóch dniach nakoniec stawiono ich 
przed Mustafę baszę, który przyrzekłszy swoją 
protekcję, pozwolił im odjechać napowrót na 
czyflik, z dodatkien. koni do jazdy i przyrzecze- 
miero niemięszania się do ich „organizacji.“ Ca- 
ła ta historja dała Turkom niemało wątku do 
żartów. 

! Biedujemy tutaj; obiecują nam Turcy po- 
sady przy budować się mających kolejach - 
ale kiedy te budowy się poczną, podobn» sanı 
rząd nie wie. 


Przegląd polityczny. 


z d. 28. bm. zaprzecza istnieniu 


zania kwestji ksicztw. Następnie 


dlowego ż Austrją nie są weale bliskiemi zer 


wania zmian, proponowanych w taryfie. 


Lwów 29. stycznia 1865. ` 

(G) W podanym wczoraj w Gazecie Narodowej 
artykule o egzaminach dublańskich (pod 
datą Dublany d. 27. stycznia), są nie 
które n'edokładności, które raczcie sprostować. 

Hr. Russockiego Włodzimierza wymieniono 
niewłaściwie między delegatami ad komitetu; gdyż 
jest on komisarzem rządowym, zamianowanym 
od r. 1863 w miejsce Wgo Józefa Jabłonow - 
skiego, który zrezygnował. Wny Laskowski nie 
jest nadkuratorem, ale wiceprezesem Tow. kre- 
dytowego. d 

i Delegatów nie było 9 ale 18; uzupełniam 
więc listę takowych. Oprócz. wymienionych byli 
delegatami od komitetu pp, Wasilewski Piotr, 
Smarzewski Seweryn, Skrzyński Ludwik, G-no- 
iński Aleksander, Strzelecki Henryk, Zawadzki 
Władysław, Tchorznicki Konstanty, radca finan- 
sowy p. Józef Lehr, tudzież p. Kutschera e. k, 
nadinżynier. wj 

Przy tej sposobności niech mi wolno hędzie 
oddać cześć należną pamięci świeżo zgasłego 
Ignacego Krzeczunowieza, który te- 
stamentem swoim 8.000 złr. dla Dublan legował. 
Imie to, miłe brzmiące w kraju naszym dla za- 
sług rozlicznych, nabiera teraz nowego tytułu 
do wdzięczności narodowej za ten czyn również 
szlachetny jak patrjotyczny $ p. Ignacego, Toż 
tych kilka słów prostych, ale ze serca płyną- 
cych niech mi wolno będzie rzucić zamiast grud- 
ki ziemi na ten grób świeży. 

Załować jedynie wypada, że $. p. Ignacy 
sumę tę 8.000 złr. niena zakład właściwie albo 
na szkołę, ale na utworzenie dwóch stypendjów 
legował; w Dublanach bowiem mie brak jest 
stypendjów — natomiast brak jest zakładowi i 
szkole funduszów, i przeto ciągle chromieją. — 
Gdy jednak egzekutorem jest brat $. p. Ignace- 
80 p. Kornel Krzeczunowiez, i (jezli mię dobrze 
poinformowano) przysłuża mu na mocy wyra 
znej klauzuli prawo ostatecznego zadecydówa. * 
nia wtej mierze, przeto spodziewać się należy, 
14 mąż ten światły uwzględnić może zechce 
istotne potrzeby zakładu, i albo snme całkowitą | 
lub przynajmniej połowę tejże jako fundusz że- | 
lazny na zakład przeznaczy; przez co pamięć 
ś. p. Ignacego na cenie i wartości nic nie straci, 
a zakład o wiele więcej zyska. (Przeciw takiej | 
przemianie oświadczyć się nam trzeba. Szkoła | 
rolnicza powinna być utrzymywana z funduszu 
krajowego i mamy nadzićję, że najbliższe sej- 
my krajowe wezmą się do tej sprawy, 1 nie Je- 
dnę leez kilka szkół rolniczych w kraju naszym 
założą. Jak długo szkoła dublańska będzie ze 
skłądek utrzymywana, tak długo zawsze będzie 
chromać i rozwinąć się nie będzie mogła. Kra- | 
jowy sejm musi dostarczyć funduszów na utrzy” 
manie i rozwinięcie szkoły rolniczej. Fundacyj 
zaś stypendjalnych nie można żądać primo 
loco od sejmu. Więc jeżeli je prywatni z ko. 
dają, nie można ich zamieniać w fundacje apto- 
ły samej, których łatwiej od sejmu niż stypen 
djów uzyskać można ; p. r.) 


przez obrady ministerstw wojny, 


pesza z odpowiedzią do Wiednia. 


wozdanie jurydyczne o pretensjach 


siadłości na ksiecia Augustenburgskiego. 
Rzeszy niemieckiej ma Bismark także posłać o 


ko one jedne zakładały weto. 


Guz, dugsD.: 


wcielenia. formalnego księztw jako najodpowie- 
dniejszego rozwiązania, lecz poczytał je za roz- 
wiązanie, któreby należało wziąć ewentualnie 
na uwagę. W Wiedniu widziano tę wzmiankę ja- 
ko wyrażony cel i oświadczono w nocie ustnej, 
Że nabycie księztw przez Prusy musiałoby pocią- 
gnąć za sobą wynagrodzenie Austrji w Szlązku. 
P. Bismark poruszył zatem pytanie to piśmiennie, 
gdy w nocie z 13. grudnia oświadczył, że oczeki- 
wane w Prusiech przez opinię publiczną wcielenie 
księstw, które byłoby najodpowiedniejszem roz- 
wiązaniem, mogłoby nastąpić jedynie za przy- 


oznaczonego wynagrodzenia. 

Worda. Ailg. Zig. wyznaje dziś, że nie masz 
nadziei pojednania się 7 sejmem, 
zaniedbał żadnych usiłowań ku 
cych. Artykuł ten ma zapewne posłużyć za 


przestrogę i upomnienie. Tenże dziennik mówi, 


| praskie roszczenia 
tychezag 
dzenia, aby 
bie pytania. 
: lite materjąły, 


Francja, 


ce języki, 

„Krąży wieść, że mowa tronowa 

| zawierać będzie ustęp, 
u tramontańskie, 


Tarnów 28. stycznia. 

M) W numerze 21. Gazety Narodowej wyczy 
aś ajęsienie, iż w Poznańskiem w * pa 
obwodzie bukowskim od roku 1848 prz x 

i musową majątków 
sprzedażą dobrowolną i przy ód 
polskich w ogóle 96.000 a o Tp FR 
2,797.000 talarów, w ręce niemieckie iu $ 
ło się pomimo wszelkich usiłowan RE; 8 r 

Podobny los czeka i naszą Galicją, ale na 
większe jeszcze rozmiary, bo nie mamy Tellusa, 
aby to przejście choć w części powstrzymywał. 

Że I u nas dobra polskie w bardzo mno- 
giej liczbie są do sprzedania — trudno to za- 
przeczyć — idzie tylko o to, kto je kupi i co 
dla kraju i narodowości życzyć należy? czyli 
żeby je kupił za tanie pieniądze innokrajowiec 
lub innowierca? czyli też żeby ziemię polską 
kupili w parcelłach włościanie polscy i po ce- 
nie wyższej. - . i 

Zdaje mi się, że z małemi wyjątkami ży- 
czyć będziemy, aby ziemię polską rozkupili 
włościanie polscy, a że w tym celu ułatwienie 
rozmaitych formalności jest potrzebne, byłoby 
bardzo pożądane zawiązanie towarzystwa, a 
przynajmniej założenie bióra agencyjnego, któ- 
reby rozprzedażą i pareellowaniem gruntów do- 
minikalnych i dóbr wiekszych między włościan, 
zatrudniać się chciało. 

W tarnowskim obwodzie w podobny sposób 
rozsprzedane, rozparcellowane, przez włościan 
zakupione i między włościan rozdzielone zostały 
dobra Goleszów , Przebendów, dalej Rudnik fo|- 
wark z dóbr Olpiny p. Karola Rogawskiego, 
któren 47 włościan zakupiło. Oprócz tego po- 
czynione potrzebne u władzy politycznej kroki do 
rozsprzedania i rozpareellowania dóbr Latoszyn 
z przyległościami, Brzeziny, z przyległościami, Ze- 
lazówka, Budzyn, Kądzielna i wielu innych. 


Z artykułem, który 


za nowego rodzaju 
w rozbiór zapatrywań biskupa pod względem 
konwencji wrześniowej. 


Hiszpania. 
szą 0 wzmaąaganiu 
galia), na której 
& Jawnie stanąć już 

Włochy. 


miał Prim. 


Jak już donosiliśmy, zdaje się, że encykli 


we Francji. 


stępujących trzech punktach obradować: 
które 
sku 


pozwolonem przy uwzględnieniu 
przez konstytucję wolności prasy? 


ukazem z dnia 31. grudnia 1864 
najwyżej zatwierdzone w 
ca i roku zdanie 


; roku, 
dniu 7. tegoż 


Prusy. Wieczorna Norddeutsche Alig. Zig. 
depeszy lorda 
Russela, któraby zwracałą uwage gabinetu pru- 
skiego na niebezpieczeństwo aneksji. Anglia od 
dawna nie wyraziła się pod względem rozwią- 
dziennik ten 
mówi: Układy względem zawarcia traktatu han- 


wania, jak o tem donosila Bank- und Handels- 
Zig. przed parą dniami. Austrjacki tajny radca 
har. Hoek, członek konferencji handlowej, uda 
się do Wiednia dla zdania sprawy i umotywo- 


Z Berlina piszą do Boscha/tera, że projekt 

; odpowiedzi na austrjacką depeszę przeszedł już 
handlu i finan- 

sów, i zapewne za kilka dni już odejdzie de- 
u Obok tego 
odbywają się bez przerwy narady syndyków 
| koronnych, a chociaż potrwają one jeszcze ja- 
kis czas, nie może to wywrzeć żadnego wpływu 
na odesłanie rzeczonej odpowiedzi. Syndykowie 
koronni bowiem mają tylko wypracować spra- 
sukcesy j- 
nych, a jakkolwiek bądź wypadnie to sprawo- 
zdanie, nie może ono w żaden sposób wpłynąć 
na bieżące układy dyplomatyczne między Pru- 
sami i Austrją, których przedmiotem jest tylko 
kwestja niezwłocznego przeniesienia tytułu po- 


świądezenie, ale nie drogą urzędową, że wsze|- 
kie regulowanie sprawy księztw musi się opie- 
rać na jednomyślności członków bundestagu, 
iuaczej nie może obowiązywać Prus, choćby tyl- 


W sprawie not austrjacko- pruskich donosi 


„W urzędowej dawnej rozmowie z br. Ka- 
rolim, p. Bismark nie proponował wyraźnie 


zwoleniem Austrji. Opierając się na tem wyra- 
żeniu, depesza austrjacka z dnia 21. grudnia 
' przypomniała, że hr. Karolyi już dawniej i to 
na szczególue polecenie cesarza miał oznajmić, 
iż aneksja nie mogłaby nastąpić bez wyraźnie 


lubo rząd nie 
temu wiodą- 


że mylną jest wiadomość, rozpuszczoną z Wie- 
dnia, ' jakoby syndycy korony pruskiej uznali 
spadkowe za nieważne. Do- 
syndykat ten jeszcze nie miał posie- 
mógł rozstrzygnąć przedłożone 30- 
Referent dopiero przysposabia ob- 


, Słychać że z wyjątkiem arcybi- 
skupa paryzkiego, wszyscy biskupi Francji za- 
protestowali przeciw zakazowi ministra wyznań. 
Między niższem duchowieństwem nie znajduje 
wszelako encyklika zwolenników. Papież rozka- 
zał przetłumaczyć encyklikę na wszystkie żyją- 


sień Monitora pod d. 10. bm., 
Wirginia zachodnia, Luizjana i Maryland; skoro 
pozwoli wojna, pójdą za ich 
ware, Arkansas i Tennessee: 
Kentucky się przychylają. Południowcy czują 
coraz moeniej potrzebę wyzwolenia murzynów 
aby mogli ich użyć za żołnierzy. j 


cesarska 
naganiający dążności 
2 jak i dążności przeciwników 
papieża. Constitutionnel ma niebawem wystąpić 
1 będzie odpowiedzią na bro- 
szurę biskupa Dupanloup, uważając ją niejako 
encyklikę, lecz nie wejdzie 


b. m., Jenerałom Shermanowi 
ruezono skoncentrować siły, 
orgii, drugiemu w Karolinie 
oblężenie „Wilmingtonu ma się 


Doniesienia z Hiszpanii dono- 
zą 0. się partji iberyjskiej (połącze- 
nia Hiszpanii z bardzo pięknie rządzoną Portu- 
czele stoi potajemnie Odonael 


X Stosunki między Włochami i Me- 
ksykiem nie są bynajmniej naprężone. Włoski 
rząd wysyła do Meksyku hr. Latoura jako posła. 


a wywoła we Włoszech takie same zajścia jak 
Rząd turyński zajmuje sie bardzo 
tą kwestją, a rada stanu zebrała się, aby w na- | między 

„1) Czyli według praw Królestwa może być 
udzielone: pozwolenie wykonania encykliki, i 
paragrafy encykliki zakazać należy na 
mocy wspomnionych praw i innych prerogatyw ? 
2) Jaką odpowiedzialuość wzięli na siebie bi- 
1, którzy ogłosili eneyklikę, nim rząd na 
to dał pozwolenie? 3) Czy ogłoszenie encykliki 
Za pomocą prasy mogło lub może być jeszcze 
ustanowionej 


Moskwa. /nwalid donosi: „Senat rządzący 
ogłosił 
miesią- 
l rady państwa, stanowiace tym- 
czasowie do mającej nastąpić zmiany systemu 
paszportowego, że cudzoziemcy, przyjeżdżający 
za właściwemi paszportami, wizowanemi w mi- 
sjach i konzulatach moskiewskich, morzem do 


pogranicznych miejse na granicy lądowej, lub 
do miast portowych, mogą przebywać w tychże, 
tudzież w iunych miejscowościach Moskwy za 
temiż paszportami swem w ciągu pół roku, bez 
pozyskania oddzielnej karty pobytu, ustanowio- 
nej w cesarstwie dla cudzoziemców. Cudzoziem- 
cy, którzy przebywali w pogranieznem miejscu, 
w mieście portowem lub wewnątrz cesarstwa 
najdłużej sześć miesięcy, przepuszczeni będą 
napowrót za granicę, tak lądem jakoteż morzem, 
bez względu nato, dokąd i jak przybyli, za te- 
miż paszportami z jakiemi przybyli, za poświąd- 
czeniem ze strony miejscowej policji, że do wy- 
jazdu okaziciela nie zachodzi przeszkoda. 

W odpowiedź na pogloskę, iż encyklika 
sprowadziła pewne zbliżenie się między Pary- 
żem a Petersburgiem, odpowiada czasopismo li- 
tografowane Korespondencja rosyjska: „Moskwa 
wcale nie myśli czynić zawisłemi swoich kro- 
ków od jakiegobądź narodu... Moskwa tak jak 


Francja ma powód być niezadowolona z dwo- 
ru rzymskiego; ale każdy z tych rządów odpo- 
wiedział w swój sposób, nie potrzebujące się po- 


rozumiewać wprost z drugim, co zresztą nie 
miałoby żadnego celu właściwego... Jeżeli ga- 
binet petersburgski nie potargał jeszcze kon- 
kordatu z r. 1847, odpłacając się papieżowi za 
wsparcie buntu polskiego, to ztąd tylko po- 
chodzi, że konkordat ten nie stoi mu na zawa- 
dzie w chwyceniu się kroków, jakich wymąga 
stanowisko duchowieństwa katolickiego w Pol- - 
sce. Zdaje się, że w dzisiejszem położeniu sto- 
licy świętej dość było zająć w obec niej stano- 
wisko odporne, które każdy może zmienić jak 
mu się podoba; leez polityka zaczepna, a do 


tego jeszcze łączenie się w celu takowej, nie 


byłoby w żadnym razie w porę.* 

W artykule wstępnym z 1. stycznia podług 
starego kalendarza zamieściły Mosk. Wiedomostt 
w formie myśli noworocznych program swoich 


politycznych zdań i wyobrażeń. Po przeglądzie 
stosunków państw europejskich wyraża się Kat- 
kow o stosunkach do Polski w sposób mniej 
więcej następujący : 
społeczność, mie może równocześnie istnieć obok 
moskiewskiej politycznej społeczności. Wszeł- 
kie pozorne pojednanie stałoby się tyłko no- 
wem źródłem nieszczęścia, a zwodniezemi 
obietnicami nie można więcej łudzić Polaków. 
Polską narodowość musi się zląć z moskiewską 
i w niej zniknąć. Byt moskiewskiego państwa 
nie będzie zapewniony, dopóki się to nie stanie. 
Inaczej rzecz sie ma z religią; 
wosławna cerkiew niczego się 
z sąsiedztwa rzymsko katolickiego kościoła. Za- 
danie polega tylko na oddzieleniu narodowych 
i religijnych interesów, a duchowieństwo pols- 


„Polska, jako polityczna 


moskiewska pra- 
nie ma obawiać 


kie powinno wiedzieć, że nie ma eo liczyć na 
pobłażanie, jeżeli działanie swe zwróci ku ob- 
cym celom politycznym.* 

Jedna z sotni pułku podolskiego no. 55 pod - 
Czas marszu na Kaukaz w miesiącu październi- 


ku r. z. była się zbuntowała. Wytoczono śledz- 
two w skutek którego z rzeczonej sotni skazą- 
no dwóch na rozstrzelanie, 
roboty katorżne w kopalniach syberyjskich, 2 
do rot aresztanckich na lat 
na degradacją. Główno dowodzący armią kau- 
kazką 
e ciężko obżałowani, jeszcze oczekują wy- 
roku. 


5 na piętnastoletnie 
8, a 8 podoficerów 


potwierdził ten wyrok. Reszta sotni, 


Azja. Donoszą z Jokuhamy w Japonii o 


nowem zamordowaniu 2 oficerów angielskich na 
przechadzce. 


Ameryka. W Stanach Zjednoczonych czy- 


ni emancypacja wielkie postępy. Według donie- 


zniosły już niewolę 


przykładem Dela- 
nawet Missouri i 


Według doniesień z Nowego Jorku z d. 10. 
i Thomasowi po- 
pierwszemu w Ge 
Północnej. Nowe 
w krótee rozpo- 


cząć, wojska z Newbern maj najś ł 
drugie z morza i lądu uderzą e A p. 
sher. Thomas z Tennessee ma najść Mississipi 


Beauregardowi 


Hood reorganizuje niedobitków. wW zajętych $ 


miejscach Półnoeni ogłaszają emaneypacją nic- 


wolników i burz lantacje ten ostatni 
Mohikanin bouke i $ Je. JAk 
rej sam nie ma. 


strapionych nadzieją, któ- 
Butlerowi odjęto komendę i 
zesłano go do Lowel. 

Echo z Polski wychodzi znów regularnie w 
powiększonym formacie. Rodacy rozebrali po- 
siebie akcji za blisko 5000 ñol. aby 
dźwignąć ten organ jako jedyny łącznik ży- 
wiołów polskich w Ameryce rozproszonych. 


Ziemie polskie. 


Gaz. Polic. podaje następujące obw; 
nie oberpolicmajstra m. Warszawy. a 
wylegitymowało się z 
poszłaądanych metryk 


ERZCZE- 
„Wiele osób 
a podstawie 


l urodzenia i 3 
stwa, do zaniesionych o ść a 1 akt małżeń- 


a Aj i pa podstawie tego, zapie Gigach 
udności stałej tutejszej, Osoby R 


magają się powrócenia R name AÓNI 


wodów, P y m namienionych dowo: 
i zawartego maat metryki urodzenia jakrównież | 
owy 50 ma deństwa, stanowią dowód urzę* 
? 


na zasadzie którego tutejszość osob 


'egitymującym Się została przyznaną; takom 


2 


zatem w aktach pozostać muszą, a tem samem 
i powracane być nie mogą. O czem podaje się 
do wiadomości osób interesowanych z informa- 
cją, że jedynie tylko metryki wyjęte z akt u- 
rzędników stanu cywilnego na prowincji, a do 
podań o zapisanie do ksiąg ludności dołączone, 
wydane być mogą z pozostawieniem kopii do 
aktów zarządu.“ 


Wilno. Wileński Wiestnik ogłasza ukaz se- 
natu, potwierdzony przez radę państwa 1 Cesa- 
rza, mocą którego każdy przedsiębiorca, co 
wziął na siebie budowę cerkwi na Litwie lub 
Rusi, ma prawo, w razie niedostarczenia sobie 
na czas naznaczony potrzebnych materjałów, 
zakupić takowe na rachunek właściciela. Z 
przedmowy i motywów poprzedzających sam 
rozkaz, dowiadujemy się, że senat wniósł był na- 
wet do rady państwa projekt, aby podobny spo- 
sób egzekwowania rozciągnąć na wszystkie 
opłaty nałożone na właścicieli w celu wyższego 
uposażenia duchowieństwa prawosławnego a za- 
legające od lat przeszło dwudziestu, bo aż do 
20. czerwca 1842 woku, kiedy podobało się Mi- 
kołajowi takowe nakazać, nie uważając na to, 
iż rząd, zabierając majątki duchowieństwa uni- 
ckiego, tem samem przyjmował na siebie obo- 
wiązek dostatecznego uposażenia duchowieństwa 
prawosławnego, które w jego miejscu postawił. 
Rzeczywiście nawet pod Mikołajem opłaty te 
mało były egzekwowane, teraz zaś senat, chcąc 
uczcić pamięć „Niedającego się zapomnieć (Nie- 
zabuwiennyj) wuiósł ów projekt, mający wzmo- 
enić zasady, że prawo wstecz działa; rada 
państwa uważała jednak, że dosyć można bę- 
dzie ucisnąć właścicieli egzekwując w sposób 
wyjątkowy ściśle i niesprawiedliwie to, co im 
w przyszłości zapłacić każą, a dawne należy- 
tości można pozostawić zwykłemu sposobowi 
egzekucji. 

Kijów. Podolsk. Eparch., Wiedom. podają do 
publicznej wiadomości, iż w pierwszej połowie 
1864 r. przyłączono w tej dyecezji do prawo- 
sławia: 3 starowierców, 105 katolików, 1 ma- 
hometanina, 4 żydów. 

Z Kijewlanina dowiadujemy się, że obywa- 
tele gubernii kijowskiej: Horwat, Lewkowicz 
i hr. Osten-Saken darowali włościanom przy- 
padającą sobie opłatę, pierwszy w ilości 44.592 
r. sr. drugi 7.852 rs., ostatni 5.958. 

Kijewlanin donosi, iż pomiędzy wieloma in- 
stytucjami dobroczynności u żydów w Kijowie, 
praktykuje się pobór groszowy, który każdy 
składa do udzielonej sobie na ten cel skarbony; 
przy rozpowszechnieniu się w ostatnich czasach 
chanydyzmu, zbierane tą drogą pod nazwiskiem 
„składek do skarbony rabbi Mejra“, znaczne su- 
my zaczęły być oddawane pod rozporządzenie 
zadyków, nauczycieli chanydyzmu. Wszystkie 
czynności ich pokryte tajemnicą, lecz chodzą 
pogłoski, że sumy przez nich uzbierane idą do 
Jerozolimy na wspomożenie żydowskich wy- 
chodżców z Moskwy do tego miasta. Moskiew- 
skija Wiedomosti, co niedawno wołały o usamo: 
wolnienie religijne żydów, już się krzywić za- 
czynają na Chassydów, i powtarzając powyższą 
wiadomość robią od siebie uwagę, iż władze 
miejscowe nie powinny patrzeć na to obojętnie. 
Tak więc teorje zabłądzą czasem i „do asa,“ 
ale eo praktyka, to zawsze wedle wilczej natury 
„do lasa.* 


| — er 


Z Rady państwa. 


Rozprawy nad podatkiem gorzelnianym. 


W piątek dnia 27. grudnia b. m. stało zno- 
wu na porządku dziennym wiedeńskiej Izby po- 


słów sprawozdanie wydziału nad wnioskiem rzą- | 


dowym o 10%, wezniżeniu podatku od wytwa- 
rzania napojów gorących. 

Przypomnimy tu pokrótee historją tego spra- 
wozdania. Na 17 posiedzeniu swojem uchwaliła 
Izba, aby sprawozdanie wydziału, odnoszące się 
do propozycji rządowej 1Oprocentowego upu- 
szczenia podatku od wytwarzania napojów pa- 
lonych odesłać napowrót do wydziału dla uzu 
pełnienia go rozbiorem kwestji, ażali należy 
przemawiać za bomfikącją od wywozu okowity 
za granicę. Żądali tego szczególnie wielcy fa- 
brykanci z Czech, tudzież kupcy i rafinatorowie 
z Wiednia. Równocześnie wzmocniono wydział 


trzema nowymi członkami, właśnie z kategorji 


tych ostatnich. 3 

Qo do tej nowo podniesionej kwestji, wy- 
dział wzmocniony był jednogłośnie tego zda- 
nia, że aby nadprodukeji okowity otworzyć tar- 
gowicę za granicą, potrzeba przyzwolić na 10- 
procentową bonilikację, czyli na podwyższenie 
0 10 procent zwrotu podatku, przy wy wozie zą 
linię cłową państwa austrjackiego. Co zaś do 
wysokości samego podatku, opłacanego przez 
producenta zaraz przy wytwarzaniu okowity, 
wydział podzielił się na dwie części. Większość 
chciała stosownie do wniosku rządowego, aby 
zniżono ten podatek o 10 procent, mniejszość 
zaś, złożona właśnie z reprezentantów fabryk, 
rafineryj i spekulacyj okowiesanej, domagała się 
zatrzymania dotychczasowej Stopy opodatko 
wania. A 

W imieniu większości referuje p. Dietl, po- 
seł z Krakowa. Podnosi nasamprzód wagę pe- 
tycyj, które nadeszły od krak. towarzystwa a- 
gronomicznego od obywateli i gorzelników z 
obw. ezortkowskiego, od kilku właścicieli go- 
rzelń na Bukowinie, od kilku przemysłówców 
spirytusowych z Pragi, tudzież od obywateli i 
właścicieli gorzelń na Szląsku. Memorjał komi- 
tetu galicyjskiego tow. gosp. rolniczego jakkol- 
wiek spózniony, nadszedł wśród rozpraw, a 
prócz tego naprzód już zawiadomiono delegację 
polską o jego wysłaniu. Wszystkie te petycje i 
memorjały domagają się jednogłośnie obniżenia 


DODATEK do GAZETY NARODOWEJ z dnia 23. stycznia 1365. 


podatku od wyrobu. Sprawozdawca poleca tedy 
Izbie, aby przystąpiła do proponowa- 
nego przez rząd lOprocentowego upusz 
czenia podatku gorzelnianego, a o- 
prócztego, aby przyzwoliła na 10- 
procentową podwyżkę bonifikacji za 
wywóz, oboje tylko na rok jeden, 
nakoniee, aby polęciła rządowi do 
uwzględnienia pięciu życzeń spe- 
ejalnych, ułożonych w wydziale, 

Taki był wniosek większości wydziału. 
Mniejszość zaś jego wybrawszy sobie p. Ske- 
nego na rzecznika utrzymuje, iż należałoby 
tylko przyzwolić na 1Oprocentową bonifikację 
od wywozu, a żądanie co do obniżenia podatku 
od wyrobu odrzucić. Stawia przeto wniosek na- 
stępujący: 

„W narady nad wnioskiem rzą- 
dowym, dotyczącym lOprocentowe- 
go zniżenia podatkuod wyrobu, nie 
należy wchodzić. Zwrot zaś podatku 
przy wywozie produktów napojów 
gorących należy w 30 dni po ogło- 
szeniu ustawy podnieść o 10 proc. 
na przeciąg jednego roku.“ 

W rozprawie jeneralnej nad temi dwoma 
wnioskami przemawiają: pp. Daubek i Szy- 
monowiez za wnioskiem większości, a więc 
za lOprocentowem zniżeniem podatku od wyro- 
bu. Riese-Stallburg zaś, Kaiser, Men- 
de i hr. Krystjan Kinsky za wnioskami 
mniejszości. Mowcy tej ostatniej kategorji, ana- 
logicznie z argumentacją sprawozdawcy Skene- 
go, wychodzą z tego stanowiska, że gorzelni- 
ctwo w państwie austrjackiem cierpi jedynie na 
„zbytnia produkcję,* a złego tego nie usunie się 
zniżeniem podatku od wyrobu. które ułatwi tyl- 
ko produkcję i powiększy ją, lecz usunie się 
przynajmniej po części tylko wynadgrodzeniem, 
wyznaczonem za wywóz. 

Hr. Kinsky wychodzi z tego samego sta- 
nowiska, a my przytaczamy jego przemowę 
tylko dla tego, iż humorystyką swoją wprawiła 
większą część Izby, niewtajemniczoną w niedolę 
rolnictwa i przemysłu gospodarzy wiejskich w 
najweselsze usposobienie. 

„Zbytnia produkcja i wywóz — twierdzi 
mowca — są głównemi punktami, około których 
kręci się dzisiejsza debata. Uwagi godną wszakże 
jest rzeczą, iż z pewnym stracbem słyszę wy 
mawiane to słowo „zbytnia produkcja* nadpro- 
dukcja (Ueberproduetion). Nie możnaby bowiem 
żyć, gdyby się tylko tyle produkowało, ile po- 
trzeba na własną tylko potrzebę. Coby powie- 
dzieli Anglicy, gdyby się nagle znaleźli na sta- 
nowisku, w którem nie mogliby nie wywozić. 
Uważam to właśnie za szczęście Austrji, iż mo- 
że przecież raz mówić o nadwyżce produkcji 
nad własną konsumcję. Prawda, że w tym ra- 
zie trzeba się postarać o odbyt, a wtym wzglę- 
dzie jedno mamy tylko życzenie, kilkakrotnie 
już wyrażane, aby nam dano wreszcie mini- 
stra handlu, aby urządzono ministerjum handlu 

Nie masz dotąd ministerstwa handlu (wska- 
zując na ławę ministrów, gdzie siedzi Kalch- 
berg, pełniący obowiązki ministra handlu) ah! 
pardon, mamy je przecież (śmiech); byłoby je- 
dnak bardzo dobrze, aby minister handlu został 
mianowany, abyśmy przecież raz dowiedzieli 
się, kto winien mieć staranie o odbyt. Co się 
tyczy 10 pret. obniżenia podatku, to sądzę, że 
to mało przyniesie pożytku, albowiem niepodo- 
bną jest nagła odmiana w pędzeniu okowity. 
Musimy tego roku całkiem spokojnie i zimno 
zastanowić pędzenie gorzelń, i patrzeć wycze- 
kując najbliższej pr”: sałości (osobliwsze to zda- 
nie w ustach ekonomia, który chce zastanowić 
tok interesów i potrzeb gospodarskich; p. r.) 
Preliminarza tu w ogóle trudno zrobić; wszak 
widzimy, jak ułatwić się z całym preliminarzem. 
Co do mnie, zrzekam się owych 10 pret. na 
rzecz państwa, które ich potrzebuje więcej 
niż ja. 

Z mowców występujących za wnioskiem 
większości odznacza się p. Szymonowicz, którego 
rozumowanie jasne i przekonujące tu podnosimy. 


„Jeżeli terapia (nauka o leczeniu chorób) 
powiada mowca ma spełnić swe zadanie, wtedy 
nasamprzód dyagnoza (nauka o poznawaniu cho 
rób) musi spełnić swoje. Cyfry statystyczne są 
niejako nderzeniami pulsów w życiu ekonomi- 
cznem państwa, a ządaniem cyfer jest, przeko- 
nać, czy faktycznie cierpiemy na nadwyżkę w 
produkcji. Mowta przytacza te cyfry, i wyka- 
zuje niemi, że od zaprowadzenia podatku od 
wyrobu w porównaniu z dawniejszem opodat- 
kowaniem zacieru, albo umniejszyła się kon- 
sumeja albo dyferencja ta została pokrytą pro- 
dukcją okowity nieopłaconej. W tem leży złe 
i dla tego mogę tu wyrzec, iż nietylko umniej- 
szenie produkcji, ale 1 defraudacja została wy- 
wołaną przez teraźniejsze opodatkowanie okowi 
ty, która z jednej strony podnosząc podatek do 
wysokości T5pre., z drugiej strony nie ułatwiła 
kontroli. W państwie tak wielkiem jak Austrja, 
zdolność konsumeyjna ludności i zdolność podat- 
kowa przemysłu musi mieć rozmaite stopnie. 
stosownie do rozmaitych ziem i okoliczności miej- 
seowych; dla tego mowea woli dawniejsze opodat- 
kowanie zacieru, ponieważ daje się ono zasto- 
sować do możności podatkowej pojedynczych 
ziem, wedle rozmaitych cen płodów, i polegają- 
cego na tem gęstszego i rzadszego zacieru. Są- 
dzi on, że większość wydziału wnioskiem swo- 
im do umniejszenia podatku nie zarądzi rady- 
kalnie istniejącemu złemu, lecz oświadcza się 
w ogólności za nim, zastrzega sobie jednak w 
stosownej chwili porobić osobne wnioski. 

Po przemówieniu jeszcze sprawozdawcy p. 
Dietla, następują rozprawy szczegółowe. Prze- 
dewszystkiem przychodzi pod głosowanie: naj- 
dalszy wniosek mniejszości „aby nie wchodzić 
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w rozprawy nad projektem rządowym.“ Wnio- 
sek ten został przyjęty, i przez to wnioskowi 
większości odsunięto od razu główną podsta- 
wę, poczem oddano bliższy wniosek mniejszo- 
ści pod głosowanie. Tytuł tego wniosku jest na- 
stępujący : 

.. „Ustawa, dotycząca podwyższenia restytu- 
cji podatku przy wywozie płynów gorących pa- 
lonych, ważna dla wszystkich krajów i ziem, 
gdzie w zastosowaniu jest ustawa z d. 9. lipca 
1862 (podatku od wyrobu okowity)* Przyjęto 
go bez rozpraw. 

Artykuł I. został przyjęty także bez debat, 
jedynie z poprawką p. Hopfena w następującej 
osnowie: „Prawnie istniejący zwrot podatku 
przy wywozie palonych gorących płynów za 
granicę państwa, podwyższa się o 10 procent 
na czas do dnia 30. czerwea 1866.* 

Artykuł IJ. wniosku mniejszości. („Ustawa 
niniejsza wchodzi wżycie w 30 dniach po ogło- 
szeniu*) i art. III. („ministrowi skarbu poleca 
się wykonanie ustawy*) przyjmuje Izba także 
bez rozpraw, a na wniosek sprawozdawcy Ske- 
nego zaraz także i w trzecim odczycie. 

Przystąpiono następnie do obrad nad ży- 
czeniami, lecz wśród rozprawy nad 1 punktem, aby 
rząd postarał się o trwałą i nieomylną fabry- 
kację przepisanych ustawą z d. 9. lipca 1862, 
przyrządów mierniczych, a gdyby mu się uda- 
ło zrobić to, aby wrócił do dawniejszego opo- 
datkowania zacieru; po przemowie p. Schu- 
ler Libloya, który się rozwodził nad niedo 
lą gorzelnictwa w Siedmiogrodzie, zamknięto 
posiedzenie dla spóznionej godziny, i odłożono 
dalsze obrady na poniedziałek (dziś). Osnowę 
życzeń, tudzież mowę Libloya umieścimy w spra- 
wozdaniu z posiedzenia poniedziałkowego. 
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Z za kulisy rajchsratowej. Przewodniczacy je- 
dnego z wydziałów wiedeńskiej Rady państwa. znany 
zarówno jako adwokat iposeł, ma bardzo krótki wzrok. 
Drugą zaś już nieorganiczną wadą tegoż przewodniczą- 
cego jest, że w gorliwości swej przewleka do bardzo 
późna posiedzenia wydziału. Otóż na jednem z tych 
długich posiedzeń zgłodniał i zniecierpliwił się wielce 
jeden z posłów, i szepnął służącemu: „Powiedz pan 
przecież dr. N, N., że już obiadowa pora!“ Gdy jednak 
służący tego uczynić nie śmiał, chwycił głodny poseł 
arkusz papieru i wypisał na nim saźnistemi literami: 
„Szanowny panie doktorze ! Ośmielam się uczynić pana 
uważnym, że już pora obiadowa! Miej pan litość nad 
nami!* Arkusz ten posłał przez usługującego przewo- 
dniczącemu. Ale przewodniczący zamiast wziąć inter- 
pelację tę cichaczem do wiadomości, dał ją dla krótkie- 
go wzroku do odczytania protokoliście, który z urzę- 
dową miną i stentorowym głosem odczytał: „Szanowny 
panie doktorze! Ośmielam sie uczynić pana uważnym, 
że już pora obiadowa! Miej pan litość nad nami!* 
Śmiech homeryczny powitał te słowa — ale posiedzenie 
zamknięto. 


— Od księdza proboszcza z Rodatycz otrzyma- 
liśmy pismo, w którem odpiera uwage sprawozdawcy 
z sądn odbytego nad Antonim Łakockim. skazanym za 
zabójstwo żony, na śmierć, (patrz G. N. nr. 6 r. 1865) 
iż ksiądz rodatycki przymuszał Macje Lakocką do ży- 
cia z Mężem, pomimo widocznej nienawiści obopólnej. 
Chętnie wyjaśniamy te uwagę. Sprawozdawca o fizy- 
cznym przymusie nie myślał wcale. Ksiądz nie ma ani 
władzy, ani możności ku temu. Sprawozdawca wymie- 
nił wyraźnie opowiadajac istote czynu, iż to był jedy- 
nie nacisk moralny, przez ciągłe upominania kapłańskie, 
które wypływały z najlepszej woli, ale pomimo tego 
mogły w niewiadomości istotnego stanu rzeczy, przy- 
czynić się do smutnych następstw. 


Ostatnie wiadomości 


Biskup Dupanloup otrzymał za swoją bro- 
szurę od kardynała Antoncllego z polecenia pa- 
pieża, powinszowanie. Broszurka ta, od kiedy 
jej zagrażał proces, doczekała się szóstego wy- 
dania. Constitutionneli zamieszcza artykuł zbi- 
jający treść tej broszurki. Biskup z Versailles 
rozesłał duchownym swej dyecezji encyklikę 
wraz z rozporządzeniem ministra. 

Z Tunis donoszą, że naczelnik powstańców, 
który się ogłosił bejem, przeszedł na terytorjum 
francuzkie do Algierji, wraz z bratem swoim w 
1.000— 2.000 namiotów. Mac-Mahon wysłał je- 
nerała d'Argent, który ma licznych tych wy- 
chodźeów uorganizować, obu naczelników zaś od- 
stawić do Algieru. 

Z Meksyku donoszą, 
Potosi wybuchły rozruchy, 
300 osób aresztowano. 

W Turynie spodziewają się Garibaldego z 
końcem lutego, w pałacu Toriyulzi przygoto- 
wują dla niego pokoje. Liberałne stronnietwo 
przygotowuje adres do rady stanu, aby uczy- 
nić przedstawienie przeciw niektórym niepra- 
wnym nadużyciom przy wyborach. 

Corriere ltaliano ogłosił wiersze z podpisem 
Nigry, które tenże napisał do eesarzowej fran- 
cuskiej. Wiersze te opiewają oswobodzenie 
Wenecji. 

W Bukareszcie otrzymał dziennik Constitu- 
tion upomnienie urzędowe z powodu wymierzo- 
nego przeciw żydom artykułu. i 

Sułtan postanowił dać przetłumaczyć „Zy- 
cie Cezara“ na język turecki. 


że w San Louis de 
w skutek których 


Wydział finansowy wiedeńskiej Izby posłów 
na ostatniem sobotniem posiedzeniu, ukończył 
narady nad budżetem ministerstwa sprawiedli- 
wości na r. 1865. Dr. Herbst wnosił, aby kwotę 
żądaną przez ministra: 7,461.038 złr. zredukować 
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do 7.200000 i dozwolić ministrowi przenoszenie 
oszczędności tylko w zakresie ministerstwa spra- 
wiedliwości. Redukcją uzasadniał oszczędzeniami 
które wynikną z nieobsadzania przez pewien 
czas opróżnionych posad, zanadto wysoką po- 
zycją na wydatki śledcze w Dalmacji i możno 
ścią zmniejszenią wykazów, tabel, doniesień i 
kontroli, które wiele pracy wymagają, a mało 
niosą korzyści. Wniosek jego upadł a wydział 
uchwalił Qudżet sprawiedliwości na 7,300.000 
złr. Największą sumę w redukcji stanowią pro- 
ponowane budowle (do 90000 złr). Mianowicie 
odrzucono koszta na adoptowanie domu dla s34- 
du w Tarnopolu (9.510 zł.), z powodu iż ta potrze- 
ba wynikła z zajęcia lokalów sądu przez sądy 
wojenne. Wniosek Grocholskiego, aby odmówić 
ministerstwu przenoszenia oszczędności z jednej 
gałęzi na drugą pozostał w mńiejszości, równie 
jak wniosek dr. Taschek, aby przenoszenie tego 
dozwolono w obrębie całej monarchii z jedne- 
go kraju koronnego na drugi. Wydział uchwali 
dozwolić i przenoszeni oszczędności, ale tylko w 
obrębie każdego kraju koronngo i wyraźnie za- 
strzegł iż to pozwolenie tylko do budżetu na rok 
1865 się odnosi. 


Do Nordd. Alig. Zig, piszą z Tryestu pod 
d. 24. stycznia. „Zajścia w tutejszej radzie miej- 
skiej, o których wiele mówiły dzienniki, wzbu- 
dzają dla tego większą uwagę, nizli takież sa- 
me zjawiska w innych miastach, że Tryestowi 
nadane są własności prowincji koronnej. Trye- 
steńska rada miejska funguje więc dla tego 
także jako sejm prowincjonalny i wyseła po- 
słów do Rady państwa. Od czasu odrzucenia 
adresu , lojalności naradzali się członkowie 
rady miejskiej, aby zualeść drogę do pojedna- 
nia się z rządem, ale dostateczne porozumienie 
nie przyszło do skutku, gdyż demagodzy umieli 
bezwzględnością zatrwożyć słabe charaktery. 
Tłum poszedł za przewodnikami. Na projekt o- 
świadczenia, że wniosek podesty odrzucony zo- 
stał przez radę miejska tylko z względów formal- 
nościowych, nie chciała się zgodzić lewica i 0- 
kazała przez to jasno, że usposobienie jej jest 
całkiem anti-austrjackie. Lewica chciała w do- 
wód wierności dla domu cesarskiego odwołać 
się do swej przysięgi. aby tyłko uniknąć 030- 
bnego oświadczenia: ale żądanie, aby na zgro- 
madzeniu nie czyniono wzmianki o proteście do 
jenerała Lawarmory i życzenie aby cesarski 
komisarz na posiedzeniu nie był obecnym, albo 
przynajmniej nie zabierał na niem głosu, okazy- 
wa że odwołanie się do przysięgi jest także 
obłudą.* 


W kolegium profesorskiem krakowskiej wsze- 
chnicy mają się obecnie toczyć żywe narady, 
gdyż otrzymało od najwyższej władzy nauko- 
wej wiedeńskiej zawezwanie, aby podało umo- 
tywowane zdanie o niektórych sprawach wsze- 
chnicy. Wezwanie to. dotykać ma specjalnie ta- 
kich kwestyj, które odnoszą się do skutku no- 
wszego, od r. 1855 datującego się systemu nau- 
kowego. W Wiedniu życzą sobie dowiedzieć się, 
czyli się z spostrzeżeń kolegium profesorskiego 
okazało, że nowy system jest praktycznym i 
celowi odpow.ednim, lub czyli nie byłoby po- 
trzebnem, powrócić do systemu z r. 1850. Da- 
wniejszy system uznawał zasadę wolności ucze- 
nia się i nauczania, podezas gdy przy organi- 
zacji planu naukowego z r. 1855 zasada ta po- 
niosła wiele ograniczeń. 

W sprawie stanu oblężenia w Galicji, które- 
go zaprowadzenia i trwania rząd przed Radą 
państwa dotąd nie usprawiedliwił, donoszą tele- 
graficzaą drogą do Pester Lloyd z Wiednia, że 
rada ministrów uchwaliła jego zniesienie. Do 
wiadomości tej dodana druga, że sejm galicyj- 
ski zwołany zostanie równocześnie z sejmami 
innych krajów. Jak wiadomo nie odpowiedziało 
jeszc:e ministerstwo na interpelację posła Gi 
skry względem stanu oblężenia. 
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Telegramy Gazety Narodowej. 


Berlin 30. stycznia. Odpowiedź kró- 
lewska na adres Izby panów brzmi: „Z 
radością dowiedziałem się, iż Izba panów 
z wdzięcznością uznała czynności rządu. 
Zyczę sobie najsilniej zagodzenia sporu 
między rządem a jedną częścią reprezen- 
tacji krajn. W mowie tronowej pierwszy 
w tym względzie uczyniłem krok ku tej 
reprezentacji. Teraz jej rzeczą byłoby 
uczynić krok ku mnie. Co od tronu rze- 
kłem, tego trzymać się będę niewzrusze- 
nie (reorganizacji armii 0 co główny spór 
Izby z rządem się toczy; p. r.) 


Turyn d. 29. stycznia. Urzędowy 
dziennik pisze: Rząd nie wystapił przeciw 
demonstracjom dnia 25, i 26. stycznia ale 
dnia 27. stycznia gdy zbiegowiska stawa- 
ły się coraz liczniejsze, wystąpić musiał, 
Gwardja narodowa powięziła przewódzców 
zbiegowisk. Pokój przywrócono. Miasto 
nie brało udziału w tych rozruchach. Rząd 
czuje się obowiązanym do dania chlubnego 
świadectwa gwardji narodowej. 


a 
ela Pillera. 


